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Listy parlamentarne.
Wiedeń 29 marca.

(Przerwa świąteczna. — Sprawa Seitza. — Zawi 
ści narodowe. — CKmnazyum cieszyńskie. — Przy­

szłość parlament,a.)
(t)  Dziś odbyło się ostatnie posiedzenie izby 

przed świętami i jak to zwykle bywa, nie zro­
biono nawet pułowy tego, co zamierzano zała­
twić. Pierwsze czytan.e budżetu, noweia należy- 
tościowa, deklaracya z powodu małżeństwa na­
stępcy tronu arcyks.f'ranc.Ferdynanda i parę innych 
jeszcze przedmiotów, które miały być przed świę­
tami załatwione, zostały odroczone. Obie komi- 
sye: kolejowa i kanałowa, mi których traktują się 
wielkie projekty inwestycyjne, przerwały również 
swoje prace w oczekiwaniu stanowczych propo 
zycyj ze strony rządu, co do finansowego pokry­
cia kosztów tych olbrzymich robót — przyczem 
objawiło się milczące porozumienie wszystkich 
kół poselskich, że prace komisyi kolejowej nad 
inwestycyami kolejowemi, które rząd uważa za 
konieczne, nie postąpią ani o krok naprzód, do­
kąd rząd nie przedłoży parlamentowi stanowczych 
wniosków co do budowli kanałowych i regula^yi 
wód — które to sprawy rząd uważa za mniej 
pilne.

Dzisiejsze posiedzenie zajęła rozprawa nad 
usunięciem z posady nauczycielskiej w szkołach 
wiedeńskich w drodze dyscyplinarnej socyalistycz- 
nego posła Seitza, o czem już raz wspominałem.

Usunięcie orzeczonem zostało na podstawie 
orzeczenia dyscyplinarnego Wypadek ten przeka­
zano do sprawozdania komisyi konstytucyjnej, która 
przedłożyła izbie wnic sek, opracowany przez refe­
renta, p. dra Starzyńskiego, tej treści, że gdy według 
zupełnie stanowczego brzmienia § 16 ustawy 
kom itytucyjnej o nietykalności poselskiej ów 
przywilej nietykalności odnosi się tylko do od­
powiedzialności karno-sądowowej, przeto w spra 
wie Seitza, gdzie rozchodzi się o dochodzenia 
d y s c y p l i n a r n e ,  postanowienia § 16 konsty- 
tucyi nie mogą być zastosowane temDardziej, że 
postępek Seitza, za który spotkała go kara dy­
scyplinarna, nie był popełniony „w wykonaniu 
obowiązków posła“ , jak żąda ustawa, tylko 
wówczas, kiedy on jeszcze posłem wcale nie 
był, bo przed wyborami i że nie rozchodzi się 
tu o zasady, ale poprostu o awanturę, wypra­
wioną przez Seitza na posiedzeniu rady szkolnej 
okręgowej, gdzie z jednym z członków raay 
szkolnej pokłócił się w sposób brutalny i zagro­
ził mu wypoliczkowaniem.

Całe wiedeńskie dziennikarstwo „liberalne-- 
stoi po stronie Seitza (przeciw Luegerowi), a 
w parlamencie była nie tyle gorąca, ile krzykli­
wa walka na tle tej sprawy, chociaż wobec ja ­
snego brzmienia ustawy, .zna poprostu nie mo 
gła wchodzić w meritum sprawy Seitza. Nato­
miast została przv tej sposobności uchwaloną 
rezolucya p. Marcheta, żądająca przedłożenia 
projektu noweli do § L6 ustawy o reprezentacyi 
państwa, któraby rozciągała nietykalność posel­
ską i na sprtwy d y s c y p l i n a r n e .

Rozpisuję się o tem obszerniej z tego po 
wodu, że nasze liheralne dziennikarstwo niewąt­
pliwie skorzysta również z tej awantury, ażeby 
uderzyć ua Koło polskie za to, że nie broniło 
rmeszczęśhwego“ Seitza. Wymieniłem jednak 
ściśle przedmiotowe powody, które mięszanie się 
parlamentu w wewnętrzne stosunk. osobiste po­

między radami szkolnemi a podwładnem im nau­
czycielstwem na teraz czynią nicmożkwem.

W  Kole polskiem byli także obrońcy Seitza, 
jako reprezentanta „uciśwonego44 nauczycielstwa, 
ale nawet najgorętsi jego obrońcy nie zdołali za­
przeczyć , że nie ma prawnej podstawy do zwa­
lenia uchwałą parlamentu wyroku dyscyplinarnego. 
Obrońcy Seitza powoływali się tylko na „ducha“ 
ustawy -  że skoro konstytucya przyznaje po­
słom nietykalność w sprawach karno - sądów ych, 
to logicznie powinnaby im przyznawać także i 
dyscyplinarną nietykalność.

Nie przywiozą posłowie swoim wyborcom 
wielkich podarunków na święta, ale jest nadzie­
ja, że gdy „chory parlament14 przychodzi powoli, 
niestety bardzo powoli, do zdrowia, to później 
zabierze się raźniej do roboty. Antagonizm, po­
między Czechami a Niemcami wprawdzie nie 
zwotniał ani trochę, ale zapewnić mogę, na pod­
stawie dokładnej znajomości usposobienia po- 
sżczególnych kół poselskich, że zarówno Czesi 
nie życzą sobie powrotu do obstrukcyi, jak i 
Niemcy chcą pracować dodatnio. Trudność też 
tylko w tem, ażeby udało się wymijać zagadnie­
nia językowe i narodowościowe. Mają one w te­
raźniejszej sytuaoyi parlamentarnej takie znacze­
nie, jak miny zakopane: dokąd ich nikt nie ru­
sza, nie są niebezpieczne, ale skoro tylko ktoś 
dofrera się do nieb i zacznie manipulować nie­
mi, mogą każdej chwili wybuchnąć i parlament 
rozsadzić.

Z tego też powodu obecna chwila jest szcze­
gólniej niespusobną do forsowania gimnazjum 
polskiego w Cieszynie. Ludzie, poważnie traktu­
jący sprawy narodowe — i sprawy publiczne w 
ogóle, powinni liczyć się ze stosunkami, i uwzglę­
dnić ten stan rzeczy, że co w pewnym czasie 
łatwem byłoby do przeprowadzenia, w innym mo­
mencie, jak obecny, przejściowym, przeforso­
wać się nie da od razu Nie można przypuszczać, 
aby dr. Koerber był takim przeciwnikiem Pola­
ków, izby nie chciał tak niedużej rzeczy zrobić, 
jak upaństwowienie polskiego "imnazyum w Cie­
szynie. Sądzić raczej należy, że boi się porusze­
nia spraw narodowych i wybuchu zawiści w par­
lamencie.

Żaden klub parlamentarny nie znajduje się 
w tak przykrem położeniu, jak Koło polskie. Po­
lityka .wolnej ręki“ — teraz niezbędna, ma tę 
stronę niemiłą, że pozbawia Koło polskie st a­
ł y c h  s o j u s z n i k ó w ,  na których w każdym 
wypadku można liczyć. Wymaga to więc usta­
wicznego lawirowania, ciągłej czujności i wiel­
kiej zręczności, ażeby nie pozwolić na odoso­
bnienie Koła, o co łatwiej, niż z daleka sądzić 
można. Żaden też klub parlamentarny nie ma tak 
zawziętych i tak licznych przeciwników jak K o­
ło polskie. Najzawziętszymi są jednak s w o i  — 
tj. posłowie opozycyjni z Galicyi Na szczęście 
Breiterzy, Kosy itp. przeciwnicy Koła, jak dotąd 
przynajmniej, objawili więcej zawziętości ślepej 
i chorobliwej amłicyi, niż ta'entu politycznego i 
taktu.

Popił ra ich krzykami pan Wasylko z Bu­
kowiny i tacy przyjaciele Słowian, jak Schoene- 
reryanie, tudzież socyaiiści,’ ale to właśnie nie 
zjednywa im bynajmniej śympatyi poważnych 
stronnictw, chociaż nawet wcale nieprzychylnych 
Kołu polskiemu.

Podczas feiyj świątecznych ma rząd prowa­
dzić rokowania, mające zabezpieczyć regularny 
tok pracom parlamentarnym na później Obiegają

z tego powodu przeróżne wieści o rekonsl rukcyi 
gabinetu, o phtnach utworzenia koalicyi czesko- 
niemieckiej. z postawieniem Koła polskiego poza 
nawiasem ud. Pogłoski są pogłoskami — nigdy 
iCh nie braknie, gdy coś większego, jal teraz, jest 
w robocie.

Chociaż jednak nie należy brać wszystkiego 
zaraz za prawdę, co ludzie mówią, to jednak 
tyle jest pewnem, że harmonia wewnętrzna i 
spokojne, wytrawne i doświadczone kierownictwo 
polityką Koła pi-lskc-go może nigdy nie było mu 
tak potrzebnem jak w obecnej, prawdziwie kry­
tycznej, przełomowej chwili.

LWÓW BO macca.
Cesarz Wi.helm, wprowadzając pułk grena- 

dyerski im. cara Aleksandra do wspaniałych no­
wych koszar, obok pałacu królewskiego zbudo­
wanych, miał r.ajpierw na dziedzińcu do pułku 
przemowę, której główną treść już znamy, a w 
której osobę swoją oddał pod opiekę pułku prze­
ciw ewentualnym Dunłom „ d e r  u n b o t h m a s -  
s i ge n ,  f r e c h e n  Bt i r ger *  Btrlina.

Treść i ton tej przemowy są tak okropne, 
że prasa wiedeńska zaniechała rozpisywania się 
o mej. Nie tyle przeraziła się prasa berilńska, 
objawia tylko zdumienie i da,e do, zrozumienia, 
że cesarz widocznie zachorował na manię prze­
śladowczą. Jak cesarz nie miał słusznej racyi w 
odpowiedziach swoich na przemowy prezydentów 
pruskiej izby posłów i rajehstagu pomawiać 
wszystkie, ale to wszystkie stany o szerzenie 
buntu przeciw autorytetom i powadze monarszej, 
tak tem mniej powinien przypuszczać, aby po­
trzebował, i to stałej, opieki bagnetów grenady- 
erskich przeciw mieszczaństwu berlińskiemu

Wszystko to iednak są sprawy czysto we 
wnętrzne, na które za granicą patrzą z ubolewa­
niem lub szyderstwem. Ale po owej przemowie 
cesarza do pułku, nastąpiło śniadanie w resursie 
koszarowej oficerów pułku. Resursa wystąpiła z 
całym srebrnym skarbcem swego pułku w któ­
rym jest także oryginalny puhar. Po toaście puł­
kownika na cześć cesarza przemówił cesarz w 
sposób, który niemniej wvwołał senzacyę za gra­
nicą, jak między Niemcami przemowy do Koe- 
chera i Ballestroma.

Cesarz podniósłszy ów puhar, wskazał, jak 
w świetnym szeregu, wizerunek przy wizerunku, 
błyszczą umieszczone na nim medale królów pru­
skich i cesarzy rosyjskich, jako właścicieli pułku 
im. cara Aleksandra I., a to towarzystwo jest 
rymbolem stałych tradycyjnych stosunków mię­
dzy obiema Jynastyami, które, o ile to od niego 
zależy, będą zawsze utrzymywane. Cesarz skoń­
czył toartem na cześć oficerów pułku.

To jest jedna wersya tego toastu, ale jest i 
druga, daleko snąć wierniejsza, bo z pewnością 
cesarz musiał mowę przy takiej sposobności za­
kończyć toastem na cześć właściciela pułku, t. j. 
cara, jak właśnie donosi la druga wersya

Według niej oświadczył cesarz, iż wcale 
tego nte ukrywa, że usiłowano zamącić serde­
czną przyjaźń między Niemcan : a Rosyą. Jeżeli 
us łowanion tym bodaj tylko chwilowo się wiodło, 
to nie jego wina; a zatem z szczerem zado­
woleniem wnosi przv tym festynie pułku im. cara 
Aleksandra toast na cześć jego najdost. właści­
ciela i na „starą przyjaźń*.

Co powiedzą na to w Londynie?... W Pe­
tersburgu ruszać będą ramionami. Weltpolityka 
nie dopisuje, weltmarszałka misya idzie na nice, 
naliajka rosyjska górą, a więc chorągiewka bran­
denburska skręca ku Petersburgowi.

Znana to polityka brandenburska. Dosko­
nale, choć nie wielu słowy, skreślił ją autor, 
„ Potopu ‘V, Alt* w polityce, a cóż dopiero w welt- 
polnjce, chorągiewka będzie zawsze tylko igra­
szką wiatru

ijla Amlli w Tiisii.
Lwów, 30 marca.

To nawet nie klęska, ale upokorzenie 1 
„Rosyjska Ajencya Telegi-.44 z dnia onegdajszego 
donosi, że celem zakończenia zajścia Tientsińskie 
go zawarli dowódcy wojsk rosyjskich i angiel­
skich następującą umowę:

Jenerał Barrow, dowódzca angielski, w za­
stępstwie generała Gaselee, oświadcza: 1) Wła­
dze angielskie nie zamierzały naruszać chorągwi 
rosyjskich, i usunięcie rosyjskich znaków grani­
cznych, jakie zaszło według twierdzenia Rosyi, 
nie nastąpiło am na rozkaz ani też z wiadomo­
ścią angielskich władz wojskowych. 2) Roboty 
rozpoczęte, nie będą dalej prowadzone, dopóki 
kwestya prawa własności nie będzie pomiędzy 
oboma rządami uregulowaną i dopóki obie stro­
ny do porozunnen'a nie dojdą. 3) Straże i poste­
runki angielskie zosianą cofnięte

Rosyjski jenerał Wożak oświadcza, że toż­
samo rosyjskie straże i posterunki zostaną wy­
cofane, skoro ustąpią straże i posterunki angiel­
skie. W tym względzie postanowiono, że obu­
stronne posterunki staną przed swemi namiotami, 
a straże cofną się dc swoich posterunków. Obu­
stronne posterunki sprezentują następnie broń.

Potem zakomenderuje oficer angielski: .Ca­
ły batalion zwrot w tył!-1; to samo uczyń: po 
nim oficer rosyjski. Wreszcie zakomenderuje ofi­
cer angielski do wymarszu, a za nim oficer ro­
syjski.

Tyle donosi połurzędowy organ rosyjski dla 
wiadomości ogółuF^1 a łatwo spostrzedz, że An­
glia poprostu przeprasza Rosyę i że ustępuje 
z punktu, na który bezprawnie się wcisnęła, albo 
choć ma tam piawo, prawa lego bronić nie jest 
w stanie.

Ale zarazem można dostrzec też drugą, wiel­
ce znaczącą okoliczność. Załatwienie strony woj­
skowej tej sprawy miano poruczyć br. Walder- 
seemu, T)“ ntsin leży bow.em w Poczęli, więc w 
obrębie naczelne,, komendy weltmarszałka. Ale 
Rosyanie władzy tej uznać nie chcieli, jak dawno 
już oświadczyli, że nie będą brak udziału w wy­
prawach przeciw wojskom chińskim i bokserom 
w Peczeli, zaczem Waldersee postradał komendę 
nad nimi Anglikom byłoby daleko przyjemniej, 
bo honorowo gdyby to, co teraz uczynili, uczynili 
za wyrokiem kogoś trzeciego. A tak ostatecznie 
i w tym względz-e ujrzeli się zmuszonymi iść za 
wolą rosyjską.

Anglia upokorzyła się, a bojownicy Atyli 
połkną ten afront gładko.

Że gabinet angielski jest srodze przygnę­
biony, widać z oświadczenia, jakie m lister 
spraw zagranicznych Lansdowne złożył właśnie 
w izbie lordów. Sypały się interpełacye, na kto 
re mimster odparł że wojska angielskie będzie 
można wkrótce z Chin wycofać (o co zapewne

interprlanci nalegali), że wprawdzie konweneya 
anglo-niemiecka, skoro do Chin, to także do 
Mandżuryi się odnosi, ale w Mandżuryi przewa­
żają interesa rosyjskie nad wszystkiemi innemi, 
i rząd angielski byłby zadowolony, gdyby do­
wiedział się o całej treści konwencyi cćinsko- 
rosyjskiej, aby przynajmniej wiedział, jak się 
mają rzeczy właściwie i możra było na przy­
szłość uniknąć nieporozumień i podejrzeń.

Anglia zniżyła się do upokorzenia i do 
skwitowania ze sprawy mandżurskiej. Wgzelako 
podobno nie koniec na teui — jak z przeraże­
niem przewidują w Berlinie Półurzędowe Beri. 
Nem te Na-Lnchten dowiadują s* ę z Peters­
burga o usiłowaniach, jakie czynią A n g l i c y ,  
aby między Anglią a Rosyą doprowadzić do ści 
slego porozumienia pod względem p o l i t y c z  
n y m  L e k o n o m i c z n y m .

„Widocznie — dodają B . N. N. — z tem 
co stoi w związku , że stały rosyjski ajent finan­
sowy w Londynie. Taiszt zew Dawi obecnie w Pe­
tersburgu. Usiłują też w Londynie doprowadzić 
do ogólnego układu z Rosyą co do Chin. Anglia 
gotowa uznać wyłączny wpływ Rosyi w Man- 
dżuryi i Mongolii, jeżeli Rosya obszar na połu­
dnie od Yangtsekiangu zechce uznać za j e d y n ą  
i w y ł ą c z n ą  sferę wpływu angielskiego. Projekt 
ten prawdopodobnie Rosya odrzuci, ponieważ o 
ile przewidzieć można, żadne mocarstwo nie ze 
chce na seryo zaprzeczać Rosyi absolutnego wpły­
wu w Mandżuryi i Mongolii.44

Tak więc gotowi Anglicy zrzec s;ę północ­
nego dorzecza Yangtsekiangu, byle Rosya im 
przyznała wyłączny wpływ na dorzeczu południo- 
wem. A to znaczy, że na niedawnej konwencyi 
z Anglią co do Yangstsekiangii Niemcy tak wyj­
dą, iż z całego dorzecza wyr aceni zostaną — 
ce na każdy sposób nastąpi, o Petersburg od - 
rzuci projekt angielski dlatego, aby sarn zapa 
nował z czasem na calem dorzeczu Yangtsekiang, 
z czem jak wiemy, wcale się nie ukrywa

Listy z kraju.
Tarnów 29 marca.

Tajna organizacya, której statuty znaleziono 
u nauczyciela Stabrawy i odczytano w czasie 
procesu w Krakowie, przeprowadzonego prze­
ciwko Sikorze i towarzyszom z powodu ohy­
dnego napadu na p. Gótz i w Okocimiu,: poleca 
członkom swoim popieranie uniwersj tetow lądo­
wych.

W Tarnów ie duszą tego uniwersytetu są pp. 
Gierżabknwie, znam w całem mieście z filosemi- 
ckich przekonań, bo nawet p. Gierżabek, kontro­
ler gorze'niany. w broszurze, wydanei przed kil­
ku laty, pragnął żydów przytulić do swego łona 
i wzywał ich, aby, niesłusznie prześladowani wy­
płakali się na jego piersiach. Om to sprowadzili 
z odczytem do Tamowa dr Vfyczołkowską, w 
którym ta uczona pani dopatrzyła się w zachwy­
tach Świętych zwykłej hipnozy. Na ich wezwa­
nie przybył z Krakowa także inżynier Urbano­
wicz, pozytywista, który się unosił nad1 Duddai- 
znaem, jako wysoką stojącą religią, a skaranie 
grzesznej Sodomy i Gomorry, opowiedziane w Pi­
śmie św., podporządkował pod zwykłe zjawisko 
przyrody i wytłómaczył spadaniem aeroiitów na 
ziemię.

Sam p. Gierżabek, w mieniu uniwersytetu 
ludowego, wygłosił aż trzv odczyty, a dnia 24
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P o d w ó jn a  n ić .
Napisała

Miss Ellen T to r n e y e r i  F o r  er.
(Ciąg dalszy).

„Płakałam i płakałam z powodu tego za­
wodu z Pembrugem, aż nr oczy doszły do poło­
wy, a nos do podwójnej swojej zwykłej wielko­
ści — aie co mnie najmocniej boli, to to, że Fi­
lip tak to lekko bierze. On zawsze lekko wazy 
■woje kłopoty, gdy rozmawia ze mną o nich, a 
ja  czuję, że to dowód, iż nie ma prawdziwego 
do mnie zaufania.

„Ja przychodzę do niego z sercem popro­
stu pękającem od żalu i z całej duszy pragnę 
go pocieszyć, a on w tej chwili właśnie oblewa 
mnie jakby zimną wudą, jakimś gorżkim żarci­
kiem i całe moje namiętne współczucie na nic. 
Gdybyż zechciał choćby tylko powiedzieć mi, że 
jest nieszczęśliwy, i gdyby mi pozwolił pocieszyć 
się, mogłaDym znosić pasze nieszczęścia tysiąc 
razv lepiej, ale cóż, kiedy zamiast tego on mi 
•iągle pokazuje samą tylko jasną stronę rzeczy 
tak właśnie, jak gdybym była dzieckiem albo 
zabawką, a nie kobietą, która go kocha...

„To przecież bardzo nierozsądnie z jego 
strony, żeby nie widzieć, że jabym daleko lepiej 
wolała być w cieniu, byle /  nim, niż na słońou, 
ale sama jedna.

„I to nie jest nawet prawdziwe słonce z 
tem wszystkiem, to jakiś szkaradny, zimny, fał- 
szywy blask, podobny do blasku, który się od­
bija od okien i pada na drugą stronę ulicy44.

„Id-go marca. 
„Ciągle jeszcze stara, aawna historya: no­

we nadzieje, rodzące się tylko po to, aby zwię­
dnąć, a każdy zawód bardziej gorżki od poprze­
dniego, bo im się starszymi stajemy, tem więcej 
tracimy mocy porzucać jedno a zaczynać drugie 
na nowo. Tylem już w życiu doznała zawodów, 
że w duszy czuję się, jak gdyLym była cała po­
kryta bliznami

„A to zachowanie się Filipa czyni wszystko 
tak irudnem do zniesienia. Czuję coś, jakby naj­
zupełniejszą nienawiść do niego wtedy, gdy swo­
je kłopoty lekkomyślnie odkłada na bok, a po­
tem stara się zańawiać mnie opowiadaniem tego 
wszystkiego, co robił i widział w Londynie.

„Dlaczego on nie może tego ziozumieć, że 
mi nie trzeba być ani bawioną, ar., pieszczoną 
ani nie trzeba mnie rozrywać lecz pozwolić mi 
pomagać mu znosić trudy i dzielić z nim zgrv 
zoty.

„W rócił do Tetleighu zeszłego tygodnia na

parę dni, a ja tak tęskniłam do tego, aby go 
znowu zobaczyć i pokazać mu, jak zupełnie z 
mm się jednoczę we wszystkiem, co jego doty­
czy — a jednak te odwidziny były dla mnie za­
wodem, jak wszystko inne.

„Powitał mnie uśmiechem i dowcipem, a 
potem uraczył mnie świetnym i zabawnym opi­
sem jakiejś zabawy, jaką dała lady ailverhamp- 
ton tam na East Eudrie. Jak gdybym ja pra­
gnęła być bawioną i to przez niego.

„Skutkiem tego płakałam odtąa każdej no­
cy nim zasnęłam, a Filip odjechał z powrotem 
do miasta, winszując sobie samemu, że mu się 
udało zabawić mnie44.

„29-go listopada.
„Straszniem się zaziębiła i nie mogę wró­

cić do siebie. Zdaje mi się. żebym nie bardzo 
pragnęła, aby się tak było nie stało, bo mi ser­
ce pęka wskutek nieczułości Filipa i im prędzej 
życie moje się skończy, tein większa dla mnie 
będzie przyjemność.

„Gdyby on chciał tak kochać mnie i ufać 
mi, jak ja go kocham i jemu ufam, jakby wszy­
stko było inaczej! A przecież nic nas na praw­
dę rozłączyć ni o zdoła, chyba my sami, a tu o- 
bojętność Filipa, nie zaś ubóstwo jego stanęło 
między nami“ .

„15-go marca.
„Mamy zwyczajną w Siiyerhamptonie po­

godę wiosenną, którą tak przyzwyczaiłam się lu- 
bieć — dużo słońca, ostry wiatr zachodni i dro­
gi, wyg'ądające iak białe wstęgi opasujące całą 
okolicę. Coż, kiedy po raz pierwszy w życiu ba­
wię na silverhamptońskim wietrze zachodniem.

„Zdaje się przewiewać przezemnie, jak gdy­
bym była z papieru. Z TMipem rozchodzimy się 
coraz dalej i dalej. Pisują do mnie zupełnie tak 
samo często jak i dawniej, ale jego listy są c 
kropnie nuane, całe o tem, co robi, zamiast co- 
by miały opisywać to, co czuje.

„Któraż kobieta pragnąćby mogła otrzymy­
wać Dworski Cyrkularz od człowieka, którego 
kocha? A  to stara zgiyzota — Filip nigdy nie 
chciał mnie uznać godną wstąpić do najświęt­
szych miejsc w swojej duszy.

„Pozwolił mi tylko wchodzić na zewnętrzny 
dziedziniec do sali bankietowej. Sądzi, że to do­
syć dobre dla mnie i wszystko, co zdolna jestem 
zrozumieć.

„Gdyby uznał za rzecz stosowną otworzyć 
przedemną podwoje sanktuaryum swego serca i 
tajemnej kryjówki swoich nadziei przekonałby 
się, że nie iesłem niegodną zaufania. Modl.łabym 
się i płakała z nim tak dobrze jak ucztowałam 
i bawiłam się — ale on umyślnie odsunął mnie 
od swego wewnętrznego życia, a ja jestem be* 
silną na jego bezlitosną skrytość“ .

„I-go listopada.
„Koniec już teraz bardzo bliski. Lato nie 

zrobiło mi tak dobrze, jak się tego oni Łpodzie- 
wali i już nie będę mogła p rzeo edować drugiej 
zimy — ale nie czuję smutku.

„Gdy się przeszło przez dziesięć lat dozna­
wało samotności i serdecznych bólów, to ma się 
wszystkiego do zbytku. Byłabym zniosła to 
wszystko, nawet wesoło, gdyby tylko Filip wię­
cej mnie kochał i nie zamykał tak uparcie 
drzwi swego ducha przed moim wzrokiem.

„Dz*'ś już o to nie cnodzi już o nic nie- 
chodzi. Żyue moje było jednem ciągłem niepo­
wodzeniem. Oddałam całą swoją miłość i wszy­
stkie my śli i najlepszą cząstkę siebie samej czło­
wiekowi, który mnie n:gdy za nic innego nie u- 
ważał, jak za miłą zabawkę i przyjemną roz­
rywkę.

„A przecież i dziś jeszcze nie odebrała­
bym mu ich, choćbym nawet mogła. Wolałabym 
być racztj niewolnicą Filipa, niż królową Kogo 
innego, a chociaż oddawałam cześć oóstwu, które 
mi nie odpowiadało, to przecież nigdy nie dozna­
łam tego wstydu, żeby się miało pokazać, żem 
oddawała ją bóstwu niegodnemu jej. Z tem 
wszystkiem zatem życie moie może nie było tak 
zupełnem niepowodzeniem, jakby być mugło44.

(C d n.J

.„vl

Magazyny MIKOŁAJA LUDWIGA przeniesione zo­
stały z dniem dzisiejszym do hotelu GEORGE'A.

Dziękując uprzejmie PT. Publiczności za dotych­
czasowe względy, polecam się nidal łaskawej 
pamięci z poważaniem MIKOŁAJ LUDWIG.
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i 25 bm. jego żona mówiła o wielkiej rewolucyi 
francuskiej, oklaskiwana hucznie przez liczne au- 
dytoryum żydowskie w sali „Sokoła".

W odczytach tych prawda historyczna do­
znała od prelegentki haniebnych policzków. Bez- 
bożuy Wolter i całe grono francuskich encyklo­
pedystów otrzymało patent na znakomitych ludzi; 
trzebaby obszerną napisać rozprawę, chcąc wy 
kazać niedorzeczne zdania i fałsze historyczne w 
odczycie p. Gierżabkowej. Słuchacz wynieść mu­
siał z tych wykładów wrażenie, że rewolucya 
francuska była czemś nader idealrem, bo prele­
gentka, widocznie z rozmysłem opuszczała wszel­
kie okropności i szaleństwa rewolucyonistów, pię­
tnowała szlachtę i duchowieństwo, jako te stauy, 
które „po uchwaleniu praw człowieka i nowej 
kooatytucyi, rozdmuchały na nowo rewolucyę." 
Niepodobna w krótkości podać wszystkich fałszy­
wych poglądów, wypowiedzianych tu przez panią 
Gierżabkową.

Przytoczymy zdanie protestanta lorda Ma- 
caulay’a o rewolucyi, z którego można choć 
trochę osądzić, jak lichym i bez żadnej wartości 
naukowej był wykład prelegentki. Powiada ten 
historyk, europejską cieszący się sławą: „Rewo­
lucya francuska była najpotworniejszym wypad­
kiem, jaki zapisały dzieje; było to połączenie 
obłędu z niegodziwością, niedorzeczności w leoryi 
i okropności w czynach. Jaka głupota objawia 
się w prawach rewolucyjnych, jaki fanatyzm, ja­
kie rozkiełznanie, jakie okrucieństwo! Całość 
przedstawia się jako jakieś błaznowanie dyabel- 
skie, śmieszne i straszliwe!" (Por. wydanie nie­
mieckie dzieł jego t. XI, str. 218 Braunschweig 
1861). A Francuz Capefigue pisze w historyi Lu­
dwika XVI, że rewolucya 1789 roku, przed którą 
liberalizm w niemem pod/.iwieniu bije czołem, 
nie rozwiązała ani jednej z wielkich kwestyj so- 
eyalnych i że całe jej działanie skupiło się w bu­
rzeniu, a z jej skutków zgubnych naród francu­
ski dotąd nie może się wydobyć. H. Sybel (Ge- 
schichte der Revolutionszeit IV, 46) nazywa re- 
wolucyę ruchem w samej istocie i treści swej 
chorobliwym. To samo pisze Taine, Francuz i 
Adolf Schmidt, protestant liberalny, prof. na uni­
wersytecie w Jena (Pariser Zustftnde wtlhrend 
der Hevolutionszeit) i bardzo wielu innych histo­
ryków wybitnego znaczenia i to nawet z obozu 
protestanckiego.

Wobec tego, że uniwersytet ludowy tenden­
cyjnie zgubne szerzy poglądy, należałoby, aby 
władze szkolne zabroniły stanowczo młodzieży 
bywania na jego wykładach, bo fałszów tych słu­
cha wielu studentów w mundurkach. Pożądane 
byłoby to tem bardziej tutaj, że z Tamowa wy 
szli taki Sikora i podobni, nad których uwiedze­
niem do zbrodni bolał cały kraj.

Czas odnowić przedpłatę.

K R O N I K A .
Lwóu), dnia 30 marca.

Mianowania. Minister oświaty zamianował 
praktykanta lwowskiej biblioteki uniwersyteckiej 
Dr. Eugeniusza Barwińskiego amanuentem.

Odznaczenie. Cesarz nadał wachmistrzom 
lwowskiej komendy żandarmeryi Emilowi Biliń­
skiemu i Janowi Romańczukowi srebrne krzyże 
zasługi z koroną.

Z armii. Pułkownik 99 pp. Edmund Horba­
czewski, zamianowany komendantem 20 p . obro­
ny kraj. w Stanisławowie. Major 8 p. art. fort. 
Wojciech Schindler, przydzielony do komitetu te­
chnicznego.

Przeniesieni zostali do żandarmeryi we 
Lwowie podporucznicy: Fabian Forstner 95 pp., 
Józef Woitsch 98 pp. i Gustaw Kóhler 65 pp.

Wojskowymi kapelanami II. kl. w rezerwie 
zamianowani: ks. Jan Stojanowski z dyeoezyi 
krakowskiej przy 80 pp. i gr. kat. wikary ks. 
Antoni Kordowski z dyecezyl stanisławowskiej 
przy 55 pp

Wojskowymi lekarzami asystentami w re­
zerwie mianowani rezerwowi zastępcy lekarzy a- 
gystentów: dr. Józef Turek 54 pp., dr. Adolf Hy- 
biczka 90 pp., dr. Stanisław Sikorski przy szpi­
tala garaiz. nr. 15 w Krakowie i dr. Ozyasz 
Rappaport przy szpitalu garoiz. nr. 3 w Przemyślu. 
Zastępcami lekarzy asystentów zamianowani je 
inoroczni ochotnicy doktorowie medycyny; Marcin 
Brill i Emil Mńller z 80 pp. przy szpitalu garniz. 
nr. 3 w Przemyślu, Aron Rubin z 30 pp. i Jan 
Grek z 90 pp. przy szpitalu garuiz. nr. 14 we 
Lwowie, Józef Owsiński i Maksymilian Tschapka 
z 13 pp, przy szpitalu garnizon, nr. 15 w Kra­
in wie.

Kapitan 1. kl. gener. sztabu Józef Po- 
miankowski, przydzielony do czynnej służby przy 
13 p. uł

Dr. Stefan Fedak przeniósł swoją kancela- 
ryę adwokacką do domu przy ul. Sykstuskiej 48.

firono Baliczyclelckle męskiego serainaryum 
nauczycielskiego we Lwowie postanowiło otwo­
rzyć z początkiem przyszłego roku szkolnego in­
ternat dla uozniów swego zakłady. Na ten cel 
otarewali: Nphn. ks. arcyb. J. Bilczewski 200 
kor., Pbny ks. kan. Lubomęski 40 kor., N. N. 20 
kor., P. M. Magdówna ze składek 7 kor. 70 hal.; 
razem 337 kor. 70 h. Ofiarodawcom składa gro­
no serdeezne „Bóg zapłać".

Prczcotf na gr. kat. probostwo w Kangu­
rach otrzymał ks. Aleksy Ślusarczyk z Klu­
czowa.

Z kolei państwowych. Asystent K. Bieliński 
przeniesiony z Jarosławia do budowy Lwów II, 
a adjunkt J. Eckenfeld z dyrekcyi wiedeńskiej 
do krakowskiej.

DootawleBle Nowickiego. Według telegramu, 
nadesłanego dziś do prokuratoryi państwa, wła­
dze niemieckie dostawiły dziś o godz. 2 popołu­
dniu byłego komisarza magistratu lwowskiego, 
Eugeniusza Nowickiego, do starostwa w Fried- 
landzie, gdzie go wezmą w swoją opiekę władze 
austryaekie i dostawią do Lwowa. Prawdopo­
dobnie jutro w niedzielę będzie Nowicki we 
Lwowie.

Dziś otrzymało kilku urzędników magistra­

tu, między nimi bezpośredni szefowie Nowickie­
go, wezwanie do sędziego śledczego na ponie 
działek 1 kwietnia o godz. 9 rano, gdzie będą' 
przesłuchani.

Tyfus plamisty, o którego wybuchu na ul 
Janowskiej donieśliśmy — miał, jak zapewniają 
nas sfery kompetentne, przebieg łagodny i obaj 
chorzy już wyzdrowieli. Natomiast zdarzył się 
wypadek tyfusu plamistego na ulicy Rzeźnickiej, 
zawleczony prawdopodobnie z prowincyi. Chorą 
odstawiono do pawilonu dla chorób zakaźnych.

Sprawa Wawelu. Onegdaj rząd wniósł w 
parlamencie projekt ustawy o sprzedaży zbyte­
cznej nieruchomej własności państwowej na W a­
welu w Krakowie. Projekt ten zmierza do urze 
czywistnienia przez gal. sejm kraj. z okazyi ju­
bileuszu rządów cesarza uchwały, aby królewski 
zamek na Wawelu odnowić i przemienić w re- 
zydencyę dla cesarza. W tym celu mają być zaj­
mowane przez wojsko zbyteczne budynki na 
Wawelu sprzedane krajowi, a wojskowy zarząd 
z uzyskanych tak funduszów zbuduje koszary 
w miejsce sprzedanych. W uwzględnieniu celu 
tych transakcyj i ze względu na postępowanie 
w analogicznych wypadkach rząd wnosi o uwol­
nienie powyższej sprzedaży od należytości stem­
plowych.

Z prasy. Walka pomiędzy stronnictwami 
tzw. „ nieprzejednanych“ i „ugodowców", starają­
cych się doprowadzić do porozumienia pomiędzy 
żywiołem polskim i rosyjskim, wre za kordonem 
ciągle, a w ostatnich czasach przybrała jeszcze 
ostrzejszy charakter. Niektóre epizody tej walki 
rozgrywają się w Galicyi, które wskutek panują­
cej tu swobody słowa stała się formalną kuźnią 
broszur politycznych. Wychodzą one wyJącznie 
prawie ze stemplem stronnictwa „nieprzejedna­
nych", które zbyt często niestety zarabia sobie na 
przydomek „nieprzebierających w środkach", bez 
skrupułu bowiem nagina i przeinacza rzeczywiste 
fakty, byleby tylko na publiczności, pozbawionej 
zwykle możnoćci kontroli, wywrzeć wpływ pożą­
dany.

Oto przykład. Ogłoszono w Krakowie „sen­
sacyjną" broszurę, której autorowie wydobywają 
na światło dzienne tajemniczy memoryał redakcyi 
petersburskiego Kraju  z przed lat dziesięciu, za­
wierający spis zasług tego pisma wobec Rosy i, 
jej rządu, dynastyi itd. Na pozór wygląda to 
istotnie intrygująco i niezrozumiale. Broszura od­
nosi zamierzony efekt Przeciwnik „pogrążony".

Ale efekt kończy się tam, gdzie się zaczyna 
wyjaśnienie pobudek memoryału. Redakcyi Kraju 
groziło lat temu dziesięć niebezpieczeństwo, któ­
rego doniosłość zrozumieją wszyscy, znający choć 
trochę stosunki rosyjskie. Jenerał Hurko, panu 
jący wtedy wszechwładnie nad Wisłą, nie mógł 
przeboleć faktu, że istnieje pismo polskie, nie pod­
legające wpływom jego znanego systemu. Posta­
nowił je zniszczyć bardzo prostym sposobem: 
przeniesieniem jego cenzury z Petersbuga do 
Warszawy. Cios był griźnym i trzeba było od­
parować go. Hurko w poufnym iremoryale po 
raz trzeci uzasadnił konieczność przeniesienia 
cenzury Kraju  do Warszawy. Aby ocalić p^smo, 
redakcya odpowiedziała takim memoryałem, usi­
łując zbić oskarżenie. Ostatecznie „wyszła cało z 
ciężkiego niebezpieczeństwa. Oto wszystko.

Uczciwi autorowie broszury zapomnieli do­
dać to małe wyjaśnienie. Wyręczamy ich.

Z Rohatyna donoszą nam d. 29 bm.: Dziś 
odbył się w sali Towarzystwa „Sokół" liczny 
wiec, na którym uchwalono wezwać polskich po­
słów do rady państwa, aby całym swym wpły­
wem dążyli do rychłego upaństwowienia polskiego 
gimnazy m w Cieszynie. Seweryn Manasterski, 
Apolinary Jamrógiewicz.

W sprawie gimnazyum cieszyńskiego zwo­
łał w Trzebini komitet obywatelski wiec na 31 
bm. o 2 po południu.

W Zakopanem otwarte zostaną z wiosną 
dwie filie pocztowe, jedna przy ulicy Nowotar­
skiej, druga na dworcu kolejowym,

UBioflbank wypłaci dywidendę w wyso- 
kośći 75/j%  tj. 30 koron od akcyi.

Luccheni. Z ( enewy donoszą do Gaulois, 
że morderca cesarzowej Elżbiety domagał się 
przed kilku dniami, by mu pozwolono zaprenu­
merować Annales politiąues et litteraires. Gdy 
zarządca więzienia odmówił temu życzeniu o- 
świadczyl Luccheni, że dalej oddawać się pracy 
ręcznej nie będzie. Ukarano go za to w ten spo­
sób, że mu teraz nie podają wina ani książek.

Rosyjska prasa prowincyonalna jest słabo 
rozwinięta. Na 34 miast o 50 do 100 tysięcy 
mieszkańców, sześć nie posiada żadnych wcale 
czasopism, w innycł siedmnastu wychodzą tylko 
gazety urzędowe a żadne prywatne. Ze wszy­
stkich 427 gazet prowincyonalnych, wychodzą­
cych w 128 miastach, jest tylko 197 w ręku 
osób prywatnych, reszta są własnością rządu, 
ziemstw albo gmin.

Ze stowarzyszeń.
Walne zgromadzenie tow. gimn. „Sokół" 

odbędzie się dzisiaj, o godz. 8 wieczorem w sali 
ćwiczeń. Z ogłoszonego przez wydział sprawozda­
nia dowiadujemy się, że rok ub. nie należał do 
zbyt pomyślnych w rozwoju towarzystwa, jakkol 
wiek ruch ćwiczebny wzmaga się. Liczba człon­
ków z 1268 zmalała do 1201. Zresztą wydział i 
członkowie towarzystwa rozwijali w roku spra­
wozdawczym gorliwą działalność. Przy pomocy 
rady miejskiej i innych instytucy.1 publicznych 
wykończono boisko letnie, co umożliwia Sokoło­
wi uczynię wielki krok naprzód w rozwoju gim­
nastyki i gier towarzyskich.

Obesłano wystawę lekarską w Krakowie, 
uczestniczono w zlocie okręgowym w Żółkwi, 
święcono uroczystości pamiątkowe, zaznaczano 
chlubnie udział w sprawach narodowych—jednera 
słowem nie zaniedbano niczego, co pod wzglę­
dem fizycznym i duchowym przyczyni* się mo­
gło do rozwoju sympatycznej instytucyi.

Ruch ćwiczebny wskazuje 300 członków 
ćwiczących się, 13 kandydatek kursu nauczyciel 
skiego, 20 członków grona naucz, 150 uczenie, 
250 uczniów towarzystwa i 300 uczniów gimna- 
zyalnych Nadto istniały oddziały: konny (70 
członków), kolarzy (75), szermierzy (30). Były 
też czynnemi: komisya mundurowa, komitet za­
bawowy i chór sokoli. Biblioteka zwiększyła się 
do 1760 numerów. Czysty majątek towarzystwa 
wynosi kor. H .112‘17.

Powszechne wykłady uniwersyteckie Ponie­
działek 1 kwietnia, szkoła realna, ul. Kamienna, 
godz. 5 —6 prof uniw. dr E. Porębowicz „Idea­
ły i hasła pierwszych romantyków (Byronizm).

Kalendarz
W niedzielę 31 marca Balbiny Panny. — 

Kyryła Arch.

Wschód słońca 31 marca o godz. 5 min, 
48, zachód o godz. 6 m. 21

W poniedziałek 1 kwietnia Hugona — Chry- 
zanfta.

Wschód słońca 30 marca o godz. 5 min. 
46, zachód o godz. 6 min. 23.

Cukiernia K . Kruszyńskiego
we Lwowie ul. Jagiellońska 1. 5 

przyjmuje zamówienia na pieczywa wielkanocne: 
Mazurki, Baby, Serniki i Przekładańce.

Colosseum Thorna. Od 16 marca zupełni 
nowe senzacye: Miss Ella ze swoimi lwami. Le 
Gardenias gimnastyczny akt napowietrzny. Freer 
Brothers, żonglerzy 32 tamburynami. Mc. Lusky’ 
arabscy skoczki. Carlo Benedelti medyczna za 
gadka. Les Aubert tancerze napowietrzni Lui 
Cavanna włoski aktor transformacyjny. Daniel i 
di»s Betti fenomenalni ekwilibryści. Conehitt; , 
hiszpańska tancerka Komiczna pantomina Tramp.

Codziennie o g. 8 wiecz. wielkie przedsta 
wienie.

Co niedzieli i święta dwa przedstawienia. 
Co piątku High-Life.

Bilety są wcześniej do nabycia w biuru.; 
dzienników Plobna, ul. Karola Ludwika 9.

Sztuki piękne.

dzie rozwijał genezę „Dziadów", „Nieboskiej i 
innych utworów.

— Trzeciego kwietnia rozpocznie się cieka­
wa rozprawa przeciw Wacławowi Śmigielskiemu, 
rosyjskiemu dezerterowi z 42 p. dragonów mi- 
tawskich, który zbiegł ze służby w wojsku rosyj- 
kiem i skłonił do ucieczki z Częstochowy do 
Krakowa 16-letnią Beilę Grilnbaumównę, pragnąc 
się z nią ożenić. Beila schroniła się w jednym z 
klasztorów, chcąc się przechrzcić. Śmigielski tłu­
maczy się. że Beila dobrowolnie z nim pojechała. 
Obwiniony jest o uprowadzenie jej. Nadto odbę­
dą się wkrótce także dwie inne rozprawy o u- 
wiedzenie dziewcząt żydowskich.

'Telegrafem i pocztą,.)
— Izba karna poznańska skazała byłego 

redaktora Fracy, Alfonsa Kaniewskiego, na 10 
miesięcy więzienia i zapłacenie kosztów procesu, 
a to za rzekomą zbrodnię podburzania do gwał­
tów, popełnioną w artykule, w którym wywodzo­
no, że Prusy tylko podstępem i zdradą doszły do 
dzisiejszej wielkości.

Repertuar lwowskiego teatru miejskiego:
W niedzielę o godz. l/»^ P ° południu „O- 

drodzenie", komedya w 3 aktach Franc. Schón- 
thana i Koppel-Ellfelda.

W  niedzielę o godz. 7 wieczór po raz 8 
„Wesoła dwójka", operetka w 3 aktach Ziehrera.

W poniedziałek po raz 3 „Złote ruuo“ , 
drama współczesny w 3 aktach Stanisława Przy 
byszewskiego.

* W kasynie wojskowem odbył się w piątek
trzeci z rzędu koncert zjednoczonych czterech 
muzyk wojskowych Dyrygentami byli kapelmi 
strze: Błażek, Friedrich i Roli. Pan Błażek wyko­
nał ze swą orkiestrą pięknie dramatyczną uwer­
turę Masseneta „Phćdre"; pan Friedrich w do­
skonale wykonanem „Largo" Handla, na skrzypce 
unisono, a zwłaszcza w najeżonem trudnościami 
rytmicznemi i orkiestralnemi Czajkowskiego „Ca- 
priccio italien", kompozycyi mistrzowsko ułożonej 
na tle motywów włoskich, złożył dowody zdolne­
go dyrygenta muzycznego. Nowością w koncer­
tach muzyki wojskowej było wykonanie symfonii 
(h-moll) Schuberta, kompozycyi wchodzącej w 
skład programów symfonicznych i wymagającej od 
dyrygenta wgłębienia się i trafnego zrozumienia 
tego klasycznego utworu. Wykonanie i pojęcie 
tego utworu przynosi zaszczyt kapelmistrzowi 
panu Rollowi, który nie szczędził trudu w nale- 
żytem wystudyowaniu tej symfonii. Pierwsza część 
była doskonale wykonaną i była rzęsiście okla­
skiwaną ; również bez zarzutu było wykonanie 
trudnej suity węgierskiej Henryka Hoffmana.

Po raz pierwszy usłyszeliśmy publicznie wio­
lonczelistę pana Fryderyka Waszkę, członka orkie­
stry operowej naszego teatru. Koncertant ode­
grał koncert Servaisa, kompozycyę nie tyle pię­
kną, jak najeżoną mnóstwem trudności techni­
cznych. Wszystkie te trudności techniczne, jak 
staccata, pasaże, trylery i akordy wyszły u pana 
Waszki doskonale i to z taką dokładnością, iż 
wykonanie tychże zdawało się być igraszką dla 
koncertanta. Szczególniejszą uwagę zwrócił na 
się koncertant pięknym, jędrnym i rozległym to­
nem. Serdeczne i gorące oklaski były więc zupeł­
nie zasłużone. (g.)

*  Henryk Siemiradzki pracuje obecnie nad 
obrazem „Chrystus nauczający dzieci", ale oprócz 
tego maluje dwa panneam  do Filharmonii war­
szawskiej, do sali organowej. Jedno z nich przed­
stawia „Muzykę świętą", drugie zaś „Muzykę 
świecką".

Wieczorek muzykalno - wokalny urządzony 
staraniem „Lwowskiego klubu cyklistów" odbę­
dzie się w niedzielę 31 bm. w sali kasyna miej­
skiego pod protektoratem prezesa klubu dr. Jana 
hr. Drohojowskiego z współudziałem pp. Kwiat- 
kiewicza i Stanisławskiego, artystów teatru miej- 
skieg* , pani S., pana T., nowej 12-ki śpiewackiej 
i Kółka amatorów kasyna miejskiego. Początek 
o wpół do 8 wieczorem.

* Siegfrida Wagnera najnowsza opera „Her­
zog Wildfang" została wystawioną w tym ty­
godniu w Monachium. Krytyka tak miejscowa 
jak i zamiejscowa wyraża się ujemnie o librecie. 
Twórczość kompozytorska w tej operze jest słab­
szą, aniżeli w pierwszej jego operze „Bąrenhau- 
ter", przed dwoma laty wykonanej również w 
Monachium. Przyjęcie tego dzieła było chłodne, 
a nawet przyszło do skandalicznych scen między 
stronnikami Wagnera a opozycyą.

* „Przepisy dobrego żywota". Rzymski literat 
p. Dominik Orano wydal „Przepisy dobrego ży­
wota" (Gli suggerimenti di buon vivere), napi­
sane przez Franciszka Sforzę dla swego syna 
Galeazza Maryi Sforzy Franciszek Sforza był 
ojcem królowej Bony, a Galeazzo Marya był jej 
bratem, który ją odumarł, tak jak i siostra Hi­
polita, za nim Bona poszła za mąż za Zygmun­
ta Starego.

(Poe^lą).

— W Warszawie, przy ul. Leszczyńskich 12 
w drewnianym dworku mieszka w maleńkiej 
izdebce i to „kątem* u ubogiego stolarza p. Win 
centy Markiewicz, liczący 106 lat wieku. Jest to 
jeden z ostatnich może Napoleńczyków. P. Mar­
kiewicz, urodzony w 1794 r. w Krakowie, po u- 
końezeniu 6 klas szkoły klasztornej, porwany za­
pałem młodzieńczym dla Napoleona I, przybył do 
Warszawy w r. 1811 w chwili, gdy gromadziło 
się tam wojsko francuskie, a słynny pułk szwo­
leżerów, stanowiących przyboczną gwardyę Na­
poleona, wypełniał szczerby w szeregach. Siedrona- 
stoletni Markiewicz zaciągnął się pod sztandar 
lekkokonnych, jako podchorąży i z pułkiem wy­
ruszył do Prus, a ztamtąd przez Wilno na Mo­
skwę. Pułk ten, jak wiadomo, jedynie utrzymał 
się w komplecie, broniąc resztek armii francu­
skiej w odwrocie, szkołą więc wojenną dla mło­
dzieńca były bitwy na wielkim trakcie od Miń­
ska do Moskwy, Borodino, Wiazma, Smoleńsk, 
wreszcie Berezyna. Po przejściu Berezyny, młody 
szwoleżer udał się ze swym szwadronem na za­
chód, był w Hiszpanii i oparł się pod Madrytem, 
wrócił pod Lipsk, i tu, w dzień „bitwy ludów", 
pod p. Wincentym padły cztery konie, cztery rany 
okryły jego ciało, natomiast krzyż legii honoro­
wej i nominacya na pierwszy stopień oficerski 
gwardyi przybocznej cesarza — stały się nagrodą 
naszego bohatera. Odtąd Markiewicz me opu­
szczał boku wielkiego wodza, towarzyszył mu na 
Elbę, kończył z nim dni chwały na polach Wa 
terloo, a po tej klęsce pojechał dzielić jego nie­
wolę na wyspę św. Heleny. W rok potem, gdy 
Anglicy uszczuplili orszak „małego kaprala", Mar­
kiewicz wrócił do Europy, a wyraziwszy chęć 
służenia w szeregach wojsk Królestwa Polskiego, 
wcielony został do pułku strzelców konnych 
gwardyi, a w r. 1829 awansował na majora uła­
nów. Po kampanii r. 1830—1831, Markiewicz 
wrócił do Krakowa, potem zawędrował do Pa 
ryża, zkąd w kilkanaście lat potem wszedł do 
legionu jen. Wysockiego i odbył kampauię wę­
gierską 1848 r., po której schronił się do Turcyi 
i wstąpił do straży zbrojnej tureckiej, na brzegach 
Bosforu. Z Turcyi pociągnął po pewnym czasie 
pod sztandary Garibaldego, i do r. 1866 walczył 
za niepodległość Włoch. W  tym roku, jako sta­
rzec 72-letni, porzucił rzemiosło wojskowe i, o- 
siadłszy w Krakowie, tam jako technik pracował 
przeszło lat 20. Zabrakło mu jednak sił, a że nie 
miał żadnego majątku ani stałego wsparcia, po­
wrócił do Warszawy w nadziei lepszego losu. 
Lecz i tam się zawiódł. Stuletni starzec, nie ma­
jący już nikogo z bliskich na całym szerokim 
świecie, często o kawałku suchego chleba i 
szklance herbaty spędza dzień cały w nieopalonej 
izdebce.

— Dnia 26 marca spadły w Warszawie 
takie śniegi, że na ulicach była znakomita sanna. 
W wielu stronach Królestwa również padał ob­
fity śnieg. Wesoła Warszawa mnóstwo ukuła 
dowcipów z powodu tej „zimowej wiosny".

Ostatnie wiadomości.
Fetersb. Im alid  donosi, że car Mikołaj u- 

dzielił członkowi rady państwa księciu Wiazem- 
skiemu z powodu jego wraięszania się do zarzą­
dzeń policyi podczas rozruchów studenckich, su­
rowego napomnienia.

(Telefonum i pocztą).
—- Hr. St. Tarnowski lekko się zaziębił i 

cierpi na chrypkę, przez kilka dni nie będzie 
mógł opuszczać mieszkania.

— Miejski skład węgla zniżył ceny od 1 
kwietnia; za centnar w mieście na wozach 80h., 
w składzie 72 h., przyznano inne jeszcze zniżki 
instytucyom dobroczynnym.

— W  sekcyi szkolnej rady miejskiej odczy­
tano wczoraj pismo Konsvstorza z doniesieniem, 
że nie ustanowiono katechety w szkole robót ko­
biecych im. Józefy Rzewuskiej, ponieważ nie od­
powiedziano warunkom testamentu ś. p Rzewu­
skiego i szkoła nie ma charakteru wyłącznie ka- 
tolickiegc, lecz mają do niej wstęp osoby in­
nych wyznań. Odczytano dalej pismo Arcybractwa 
miłosierdzia z żądaniem, aby ponieważ gmina nie 
dotrzymała warunków testamentu, przekazać 
wspomnianą fundacyę na rzecz Arcybractwa. Na 
to drugie pismo uchwaliła sekeya odpowiedź od­
mowną.

— Prof LutosławsŁi założył w Krakowie 
prywatne seminaryum narodowej literatury; bie­
rze w niem udział szczupłe grono osób. Prelegent 
streścił poprzednie swe wykłady uniwersyteckie; 
odczytał i objaśniał „Legion" Wyspiańskiego, bę­

Komitet ligi prawa człowieka w Brukseli 
uchwalił protest przeciw traktowaniu studentów 
w Rosyi. Kilkuset studentów urządziło demon- 
stracyę w Brukseli przed gmachem poselstwa 
rosyjskiego

Liczba studentów rosyjskich, włączonych 
przymusowo do wojska, wynosi dotąd 2.046. 
W rosyjskich kołach wojskowych obawiają się, 
że przez wcielenie do armii tylu „żywiołów bun­
tu" ucierpi na tem karność w wojsku.

Telegramy i telefonematy.
K o ło  P olskie.

Wiedeń 30 marca. Według doniesienia Sla- 
vische Corresp. odbyło się wczoraj wieczór po­
siedzenie Koła polskiego w sprawie upaństwo­
wienia gimnazyum cieszyńskiego. Prezes Jaworski 
oznajmił, że rząd gotów jest upaństwowić ten 
zakład z chwilą, gdy on będzie ośmioklasowym, 
czego się można spodziewać za dwa lata. Do tej 
pory roczna subweneya państwowa będzie pod­
wyższona na 20.000 koron. Koło nie zadowoliło 
się tem przyrzeczeniem rządu i uchwaliło zebrać 
się natychmiast po świętach wielkanocnych na 
posiedzenie, celem dyskusyi nad stosunkiem Koła 
polskiego do gabinetu Koerbera.

Wiedeń 30 marca. Upaństwowienie gimnt - 
zyum polskiego w Cieszynie nie jest możliwe do 
przeprowadzenia w izbie, albowiem i centrum

katolickie oświadczyło, że musiałoby głosować 
przeciw takiemu wnioskowi, a nawet i Włosi 
dali odmowną odpowiedz, oświadczając, że nie 
mogą dopuścić do zamącenia spokoju parlamen­
tu przez załatwianie żądań narodowościowych.

Rząd oświadcza gotowość podniesienia sub 
wencyi dotychczasowej 16.000 kor. na gimna­
zyum polskie w Cieszynie do kwoty 24.000 kor. 
na rok 1901/2. P. Jaworski żądał na rok przy­
szły 32.000 kor.

Nytuacya.
Wiedeń 30 marca.
Wszystkie dzienniki w artykułach wstępnych 

omawiając zakończenie przedświątecznej sesyi 
rady państwa, uważają za korzystny objaw, że 
po tylu latach przecież izba okazała się zdolną 
do pracy. Omawiając wczorajsze zajścia w izbie, 
zaznaczają pisma semickie z zadowoleniem, że 
Lueger utracił wiele z dawnego znaczenia i wpły­
wu, wczoraj bowiem mowy jego wcale nie słu­
chano, a nawet żądano, aby zakończył swe wy­
wody.

Sejm  węgierski.
Budapeszt 30 marca. Na wczorajszem po­

siedzeniu izby posłów sejmu węgierskiego poseł 
Gyorssy przyznał się, że to on udzielił posłowi 
Rakovszkyemu informacyj w znanej sprawie to­
warzystwa „Adria"; ale poseł Rakovszky postąpił 
nielojalnie i nadużył tych informacyj. Minister 
handlu Hegedues cofa wczorajsze swe obrażają­
ce wyrażenia, o ile one miały się tyczyć posła 
Gyórssyego. P. Rakowszky usprawiedliwia się i 
dowodzi, że nie postąpił nielojalnie. Z  kolei wy­
wiązała się dłuższa dyskusya nad sprawą sub- 
wencyi dla towarzystwa „Adria".

Popołudniu odbył się pojedynek na pałasze 
między posłami Gyórssym a Rakovszkym. Walka 
była zacięta. W starciu szabla Rakovszkyego się 
złamała. Gyorssy zraniony został w palec, po­
czerń świadkowie uznali pojedynek za ukończony. 
Przeciwnicy rozeszli się nie podawszy sobie rąk.

Budapeszt 30 marca. Na początku dzisiej­
szego posiedzenia Sejmu węgierskiego wezwał p. 
Bessenyey posła Rakovszkyego, aby wymienił na­
zwisko także drugiego posła, który mu udzielił 
informacyj o ministrze handlu Hegeduesie, jakoby 
posiadał trzecią część akcyj Tow. Adria. Także 
minister Hegedues wezwał Rakovszkyego, aby 
ogłosił nazwisko tego swego „męża zaufania". 
Wołania w izbie: Rakorszky nie jest do tego 
obowiązany. Posiedzenie trwa dalej.

Anglia i Trans vaal.
Johannesburg 30 marca. Lekka 

kawalerya angielska poniosła 22 marca 
w walce z Delaryem pod Haitbeestfont->: 
ciężkie straty. Po nadejścia posiłków an­
gielskich Boerzy cofnęli się. Po stronie 
angielskiej padło 2 oficerów, 5 żołnierzy, 
a 3 oficerów i 13 żołnierzy było ranio­
nych

K apsztadt 30 marca. Stan wody 
na rzece Oranje wysoki. Boerzy usadowili 
się w Zuurborget*.

W  Chinach.
/Paryż 30 marca. „Matin" zamie 

szcza telegram z Londynu że urząd spraw 
zagranicznych otrzymał wiadomość, że 
Chiny ostatecznie odmówiły podpisania 
umowy mandżurskiej.

B óh ie.
Paryż 30 marca, hba deputowanych 

przyjęła 306  głosami przeciw 2 2 4  całą 
ustawą o kongregacyach.

Izbę i senat odroczono do 14 maja.

Paryż 30 marca. Sąd policyi po­
prawczej skazał agitatorówŁ nacjonalisty­
cznym Quiliei i Guerriera z powodu na­
ruszenia wolności pracy na trzymiesięczne 
i jednomiesięczne więzienie.

Trybunał w Chateau Thierry skazał 
dyrektora szkoły chrześcijańskiego bractwa 
szkolnego, przy której uczyło kilku człon­
ków tej kongregacyi nieposiadających kwa- 
lifikaeyi nauczycielskich na 100.000 fran­
ków grzywny. Zarządzono zamknięcie tej 
szkoły.

Paryż 30 marca. Tutejszy ajent 
dyplomatyczny wysp filipińskich oświad­
czył, że Amerykanie pojmali nie znanego 
wodza powstańców Emilio Aguinaldo lecz 
jego kuzyna Baldamero Aguinaldo.

B ruksela 30 marca. Izba deputo­
wanych oświadczyła się jednogłośnie prze­
ciw wnioskowi o niezwłoczne objęcie przez 
Belgię napowrót rządów państwa Oongo.

Londyn 30 marca. Izba lordów 
odroczyła się do 22 kwietnia.

Rzym  30 marea. W izbie deputo­
wanych oświadczył Prinetti, odpowiadając 
na zapytanie dep Mascionnini, że pogło­
ska o umowie włosko-franeuskiej w spra­
wie ewentualnego podziału Tripolisu jest 
bezpodstawną.

R/adryt 30 marca. Z rozmaitych 
okolic Portugalii donoszą o poważniej­
szych rozruchach i starciach między lud­
nością a wojskiem. W niektórych miej 
scowościaeh także żołnierzy zraniono i 
pobito.

Londyn 30 marca. „Times" do­
nosi z Balmoralu, że Boerowie spowodo­
wali tam wczoraj wykolejenie pociągu to­
warowego, wyrządzając tem zna zne szko­
dy Anglikom. Strat w ludziach nie było.

Płótna i bieliznę stołową poleca Magazyn Schayerów.
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P a r y ż  30 marca. Wszystkie dzień-1 
niki omawiają przyjęcie w izbie deputo­
wanych ustawy o kongregacyach. Dzien­
niki rządowe określają tę uchwałę izby 
jako akt historyczny wielkiego znaczenia. 
Prezydent ministrów przeprowadził już 
dwa punkty z swego programu, ogłoszo­
nego w Tulonie tj. reformę podatków 
i ustawę kongregacyjną. Pisma radykalne 
również z zadowoleniem witają uchwalę, 
zaznaczając tylko, że nie jest ona tak ra­
dykalną, jakby sobie życzyły.

M a n i l l a  30 czerwca. Lopez donosi, 
że wojna nie skończyła się wskutek uwię­
zienia Aąuinalda. bo będą ją prowadzić 
inni dowódzcy.

M e l b o u r n e  30 marca. Po raz pier­
wszy przedsięwzięto wczoraj w całej Au 
stralii wybory do parlamentu związkowego. 
Zwyciężyli kandydaci protekcyonistyczni 
dla Izby reprezentantów.

M a r s y l i a  30 marca. Tutejsi fabry­
kanci i kupcy uchwalili założyć wielkie 
Zjednoczenie dla ochrony pracy, aby sku­
tecznie wystąpić przeciw ruchowi strejko- 
wemu.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń inia 30 marca. (Tele gram Gazety Na­

rodowej). Zam knięcie fieldy o godz. 2 minnl 
80 po południa. Akoye unatr. znkł. kredyt. 719 50, 
węg. zakładu kredyt. 724'— , Anglobanku 285*50, 
Unionbanku 870*50, Banka dla krajów koronnych 
433*— , Bankvereinu 504 50, Bodenoreditu 988 — , 
(dal. Banka hipot. — •— , kolei państwow. 694*— . 
kolei południowej 107*00, tramwaju A. 293 00, B, 
288* —, kolei Elbethal 509*0U, kolei północnej 
6240, kolei czerniowieekiej — *—, alpiny 479 50, 
Bima Muranya 521*00, pragskiego towarz. żel. 
1785, fabryki broni 318*— , tureckie tytoniowe 
293*00, oblig. węg. indemniz. 91*85, renta majowa 
98*30, austr. renta koronowa 97 60, wqg. renta 
koronowa 92*85, 56 lat. glisty tow. kredyt, ziemski 
91*40, 4-procent. listy banka krajów. 92*00, 4 \ , 
procent listy banku krajów. 99*50, 4-procent listy 
banku hipotecznego 90*— , 41/,-procent, listy banku 
hipotecznego 98*25, 5-procent. listy banku hipot. 
109*50. 4-procent. galie. obligae. propinac. 96*40, 
4-Drocent. galio. pożyczka kraj. z 1893 r. 93*— , 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87*50, losy tureok-e 
108*50, marki 117*60, ruble 258*50.

Z rynków towarowych.
L W Ó W  dnia 30 marca. (Przedruk z urzędo 

wej Gazety Lwowskiej) : Pszenica gotowa 7*45 
do 7*60, pszenica gotowa nowa 7*— do 7*85, 
żyto gotowe 6*60 do 6*80, żyto gotowe na ter­
miny 6*20 do 6 75, owies obroczny gotowy 6*45 
do 6*70, owies na terminy 6*40 do 6*65 ję 
czmień pastewny 5*45 do 5*70, jęczmień brow.

6*40 do 6*75, groch do gotowania 7*50, do 
11*50, wyka 8*—, do 8*50, nasienie lniane — ’— 
do — *—, nasienie konopne — *— , bób — *— do
— *— , bobik 6*20 do 6*50; hreczka 7*— do 
7 25, koniczyna czerwona galicyjska 42 — do 
60* --, biała 35*— do 75*— , tymotka 2 0 — do 
26* , szwedzka 50*— do 9 0 — . kukurudza stara
— *— d o  , nowa 5*90 do 6*— , chmiel sta­
ry —*—  do — *—, nowy za 65 kilo — do 
— *■—, rzepak 10 25 do 10*60, groch pastewny 
6*50 do 6*76, Inianka — •— do —*— .

Spirytus looo za 50 litr. feotowy 16*75 do 
17*25 na terminy 16*25 do 16 50, warranty —
do —'— .

-  Wiedeń dnia 30 maron. Cukier (spokojnie) | 
23*50 do — *— , Nafta galicyjska 84*35 do — * , 
Spirytus 41*— do — •— .

Wiedeń dnia 30 maroa,
Kurs w koronach i po 50 klg,-.

Notowano pszenicę na wiosnę 7*88 do 7 89, 
na maj-ozerwiec 7*98 do 7.94, na jesień 7*96 do 
7*97, żyto na wiosnę 7*97 do 7*98, na maj-czer­
wiec 7*94 do 7*95, na jesień 7*12 do 7*13, ku­
kurudza na maj-ozerwiec 5*59 do 5*60, na czerwiee- 
lipiec — *— do — *-—, na lipiec-sierpień 5*69 do 
5*70, na wrzesień - październik 5.84 do 5.85, 
owies na wiosnę 6*86 do 6*87, na maj-ozer- 
wieo — *— do —*—, na jesień —* — do — *— , rze­
pak na styczeń-luty 0*— do 0*—, sierpień-wrzesień 
13*— do 13*10, olej rzepakowy na kwiec.-maj 0*— 
do 0* — .

Usposobienie: spokojne.
Stan powietrza: pięknie.

Budapeszt dnia 30 maroa.
Knrsa w  koroDach i po 5G klgr.

Notowano pszenicę ria kwiecień 7*56 do 7*57, 
na październik 7*66 do 7*67, ży*o n» k '- .~ sień 7*70 
do 7*71, na październik 6*74 do 6*75, owies na 
kwieć. 6*38 do 6*40, knknrnd/.a na m •; 5*80 do 
541, na lipiec 5*41 do 5*42, r*.-pak m sierpień 
12*50 do 12*60.

Oferty na pszenicę dostateczne
Chęć kupna słaba.
Usposobienie słabe.
Stan powietrza: pogoda.

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu.

Kraków d. 29 marca.
Zapasy zboża zaczynają się zmniejszać, je ­

dnakowoż przewyższają jeszcze potrzeby miej- 
Bcowej konsumcyi, dlatego mimo trochę ła­
twiejszego odbytu, ceny nie zdołały się pod­
nieść.

Płacono: pszenicę białą od 8*30 do 8*60 k. 
nową — *— do —*— kor. pszenicę czerwoną 8*20 
do 8*55 kor. pszenicę żółtą 8*20 do 8*55 kor. 
żyto 7*25 do 7*65 k. żyto nowe 0 — do 0 * -  k. 
jęczmień browarny 6*50 do 7*30 kor. na kaszę 
6*15 do 6*25 kor. owies 6*70 do 7*25 kor. 
rzepak — *— do — *— kor. konicz czerwony 
—*— do — * kor. konicz biały — *— do —*— 
kor. kukurydza — *— do *— kor. — wszystko 
za 50 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Nadesłane.
Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.

GlejcMerslafi ,zit ™  « 
jst„ Wody mineralne
ze źródła CONSTANTIN i EMMA.
-------------Sole źródlane do inłialacyi.-------------
Przeciw katarom organów oddechowych.

fasadow e Farby3?
1 lowania budynków, w 40 przeróżnych wzo­

rach, rozpuszczalne w wapnie, równające się 
malowidłu olejnemu, kilo od 16 ct. wyżej. Kar­

ton wzorów i sposób użycia gratis i franco.

CARL KRONSTEINER, ¥ i ą  HI Hanptstrasse Nr. 120.

Adwokat d r ,  Fedak
przeniósł swoją kancelaryę 

n a  u l .  N y k u ł u s k ą  1. 4 8 .

10.000 sadzonek
O l c h y  c z a r n e j  4 — 5  l e t .

kupi

Zarząd dóbr Psary obok Chodorowa.

N A L O N  M Ó D
M. KSIĄŻEK przy ul. Akademickiej 19
mając na składzie w ielki wybór kapeluszy 
damskich i dziecinnych o najmoduiejszych 
fasonach tak skromnych jako te ł najwspa­
nialszych wiedeńskich i paryskich, dziękuję 
za dotychczasowy liczny odbiór i poleca się 
nadal P T . Paniom. Zlecenia z prowincyi 
załatwia odwrotna pocztą, wszelkie przeróbki 

ykonuję* najspieszniej.

lOO — 3 0 0  ssłr.
miesięcznie mogą osoby każdego sta­
nu i w każdej miejscowości pewnie ] 
i rzetelnie bez kapitału i ryzyka za -1 
robić, sprzedając pewne dozwolone 

papiery państwowe i losy. 
Zgłoszenia do LUDWIG OSTEK- 

REICHER VIII Deutsebegasse 8 Bu-| 
dapest. ________

I \/ o  r\v*~*t> l i h  Lwów, poleca w»zel- 
J ,  r \ o p l  « i l l v  fcje lnstrumenla mu 
zyczne i samogrające. Cenniki bezpłatnie,

• w  N A  Ś W  E T A !
Chlubą każdej gospodyni jest nie- 
taprzeczenie pięknie zapuszczona 
posadzka, by zaś cel powyższy w 

zupełności osiągnąć, polecamy :
Masę francuską na par­

kiety.
Masę woskową wyśmle 
nitą własnego wyrobu na po 

dłogi miękkie i stare par 
kiety.

Lakier olejno - bursztyno­
wy Fritzego,

Marża glazurę burszty 
nową, oba te gatunki na 
miękkie podłogi, są szybko 
schnące i bardzo trwałe. 

W osk na posadzki. 
Terpentynę zwykłą i fran- 

ouską.
Szozotki do froterowania 

i zapnszozania.
Kooyki do wyoieranla po­

sadzek.
Widełka do wosku itp. itp.

M A G A Z Y N  F A R B

J. Frieari )
Lwów, ul Hetmańska 1 4.

Pierwszorzędna morawska fabryka konia­
ku Ignacego Frankla w Bisenz

poleca O C C tN A C
równający się zupełnie renomowanym 
francuskim wyrobom. Skrzynki próbne 
zawierające 2 oryg. flaszki kosztują 4 zł. 

fraueo za pobraniem pocztowem.

Zgło
sze.iia 
mojej flrmy 
istniejącej od r.
1866 W eehselhaiM H. 
FUCHS, Budapest IV . 
Keckakem etergasse 1

1 rzez sprzedaż na raty pra­
wnie dozwolonych o ryg in a l­

nych losów może sobie 
każdy łatwo zarobić 

miesięcznie 200 do 
400 koron

K. M OLLER.
Wielka winiarnia w Tyrnau, Węgry

Wino sto łow e, białe, z i8y8 roku
za ioo  1........................................ k. 52

D tto z I90O roku, ścią­
gnięte 100 1...................................k. 56

Wino ezerwone z portugalskich wi­
nogron, własnego chowu, z 1899 r. 
przy znaczniej szem zamówieniu
za 100 1........................................ k. 68

Siessliug z 1869 r. z winnic hr. Zichy 
0*7 1. reńskie butelki wina k. 1-20 

Mnszkatelowe H egyaljaer, z win­
nic hr. Teleky, 0*7 1. reńskie bu­

telki . . .  - ...................... k. 140
Karpackie perły, wyskok winny z r. 1892 

jak tokaj, 0*6 1. butelk3 . . . . k* 1*60 
Portugalskie ezerwone w ino, najlepszej 

jakości z 1899 r. przy większym odbiorze 
za lo o  1........................................................k. 68

M ,rka $ ochronna.

do farbow ania siwych w łosów
do nabycia u

A. Maczuskieuo w
1X1/2 E r d b e r g e r la n d e  2.

Ekstraktem tym , który wyrabiany 
jest z zielonych łupin orzecha wło-kie- 
go, najlepiej i najpewniej farbować 
można siwe włosy na kolory: blond 
szatyn , b rn n a tn y  I c z a rn y , nadając wło­
som najdalej po !5  min. kolor właści­
wy, tak , że kolor ten przy mycin nie 
schodzi.
1 flasz, e k s tra tu  orzechow ego k. 6 i 3 
1 pudełko z 6 flu s zk . nn próbę k. 7 r>0
Mleko orzechow e, reger. włosów k. 6 i 3 
Pnm nda orzechow a i ole jki orzech. 4 i 2 
P a s ta  orzecho w a do oienlow  brody k. 2 
E k s trn k . orzechow y podwójny barwa

na b r o d ę ................................ k. 6 i 4
We Lf.jwie u Zygmnntn R u ck era  apt. 
i w składzie materyałów A l. H ubnera.

Przy kapnie zwracać uwagę, 
aby Ekstra-1 orzechowy był wyrobu 
A. Maczeskiego, gdyż znajduje się 
wiele podobnych podrabianych trepa- 
ratów. 7197

1 M arca zosta ł wygrany — w zięty
na raty — główny los Bazylika na
40.000 koron.

f
k5

Popłatne
zatrudnienie

znajdą przyzwoite osoby każde 
go stanu, przez sprzedaż na ra 
ty miesięczne na mój rachunek 
prawnie dozwolonych oryginal­
nych losów. Miesięcznie 300 do 
400 koron można łatwo z a r o b ić .  
Zgłoszenia do firmy mojej ist­
niejącej od r. 1866. Dom ban 
kowy K. Fuchs, li uda p st IV. 
Kecskemćtergasse 1.

LINOLEUM  "
(sp e cy a ln y  In teres)

na wskroś w jedhym kolorze, krajowe i zagraniczne wyroby,
najt,waliz* pokrycie posadzki na t-ałe pokoje, także jako chodniki, dywaniki przed

umywaloie i doża dywany.

F. C. Collmann’8 Nachfolger A. Reichle, Wien, i. Kolowratring 3.

} Curaęao, Aniaette, Cherry Brandy, Fine 
t Champagne k  1’oranga i t. d.

J e d y n a  fa b ry k a  _
$

w Amsterdamie

Ważue dla wszystkich!
Znakomitym wynalazkiem jest

dubatorJ
Podeszwy w obuwiu natarte nim 
raz eo 3 lub 4 tygodnie, Stają lii 
trw ałe, nie przepuszczają wody 
t są bardzo elastyczne ‘wskutek 
czego obuwie nigdy nie wychodzi 

z pierwotnej formy. 
D arator cieszy sig lieznem zastoso­
waniem w wojsku, u różnych kor- 
poracyj — a oddaliśmy go do po­
wszechnego użytku po sprawdzeniu 

jego dobroci i użyteczności.
Żądajcie wszędzie D nratora ! 

Cena blaszanki wraz i sposobem 
użycia 1 korona 1 2  korony — 
Pocztą za nadesłaniem 1 k. 20 h. 
franco'. — Dostnnle prawie w ka­
żdej Drogueryi i Handlach korzen­
nych. — Odsprzedając} m opust.

Główna rozsełka 
W I EN, M. G oldstein, I . Schiilerstraise 7 

BUDAPEST, J u l iu s  Dobó 
V. Lipót-kórut J/b.

05T—t T—It>

Premiowany zakład sztuk pięknych
Siegfrled Bodasoher

Wien, I I . ,  Praterstrasse 61.

I n s e r s i t y  
dla dzienników wiedeńskich

jakoteż dla innych gazet krajowych 
i zagranicznych załatwia najtaniej 

RUDOLF MOSSE 
Wiedeń I . ,  SellerstUtte 2.

H E L L A  P A S T Y L K I  T A M A R Y  N IIO W E
są więcej niż od 15 lat jako wypróbowany, przyjemnie smakujący i łagodnie działający środek przeczyszczający 
ogólnie wprowadzone : wybitni lekarze zalecają szczególniej kobietom I dzieciom , niemniej mężczyznom, prowadzą 
oym siedzeniowe życie, eierpiącym na hemoroidy i t. d. i dają im pierwszeństwo przed drogiemi przetworami, tudzież 
wszelkiemi ostro działającemi pigułkami i gorakiem wyciągami. Cena pudełka 75 ct. Równie łagodnie przeczy­

szczający skutek osiągnięty zostaje

f| T  Helia ekstraktem tamaryndowym
któr, rozpuszczony w wodzie daje napój przyjemnego, odświeżającego smaku i używany obok pa tyłek dopomaga ioh 
działaniu Cena flaszki 75 ct. Sprzedaż cząstkowa we wszystkich aptekach. W ysyłka pocztow a przez apte­

karza (4. Helia w Opawie, sk ład  hartowny G. Heli & Co., Wiedeń, 1. S terngisse 8 
Miejsca nabyela we L w ow ie: w aptekach pp,: Mikolascha, Zygm. Ruckera, H. Blumenfelda, Jakóba Beiser*, 

A. L zowskiego, A . Ehrbara, Z. Haya, K. Sklepińskicgo, J Wewiórskiogo, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej 
w aptekach pp.: «® Brodach u Kulaka, w Borszezotoie u M. Piotrowskiego, to Brzeżanach u A. Duratn, J. Nahlika, 
w Brzozowie u Halamy spadk., to Chyrowie u Lewickiogo, w Drohobyczu u A. Korzeniowskiego, G. Tobiaszka, w Ja­
rosławiu u J . Ange r i uannJ  Robina ; w Kołomyi u Pawłowskiego, ytonzla, Witosławakiego; w Kamionce u Pilew- 
ski^g *, to Przemyślu we « sryetkieh 4 aptekach ; to Rzezzowie u Karpińskiego, Prona , to Samborze u J. Aleksiewioza 
i Herdliizki spadk.; to Stanisławowie we wszystkich 8 aptekach; to SkoUm u apt. Lechowskiego, dalej to Stryju, 
to Tarnopolu, jakoteż v»» wszystkich znaczniejszych aptekach Galicyi.

R o k  u l o ł e n U
1 6 7 9 .

Z.

h\-

cy
SKŁAD 

FABRYCZNY
W IED EŃ , 

f. Kohlmarkt Nr. 4.
Do nabyoia we wszystkich renomowanych 

winiarniach i handlach delikatesów.

Tylko złr. 3
NajstoBonuiciszy podarunek na

uroczystości
lub jako p miątka zmarłych

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotografię zwracam nie

MA M E N B A D (w Czeohach)
światowe miejsce kąpielowe

znakom ite przez sw oje w ysokie położenie n a  lesistych górach 
z silną, ogólnie nznaną wodą z soli glanberskiej, z n a js iln ie j­

szą czystą wodą żelazną, najbardziej obfltej w żelazo ze wszystkich 
mineralnych kąpieli bagnistych.

Skuteczne na choroby żołądku., wątroby, zatrzymanie funkcyi tyetemu wrotniey, żółciowym kamie­
niom, cierpienia pęcherza, kobiece choroby, ogólny etan oółabienia, otyłość, gicht, brak krwi, cu­
krzycę. Centralne łazienki i Nowe łat lenki iwieżo zbudowane, ctoaowne do celu 1 ■ najwięk­
szym komfortem uroądsone obfitują w  kwas węglowy, błota, żelazo, parę, gsc, w kąpiele z ogrza­

nego powietrza i zimnej wody.
Masaż 1 gimnastyka zzwedzka w medyezno-mechanicznym zakładzie.

Sowo Hodowane coloinady. wodociąc i tOrstlcn strumieni, taemcine oświetlenie.
Teatr. — Tembola. — K-uulonj. — Polowania. — Bjbolowaiwo — Klub JetdteAw. — 
Kryta 1 otwarta ujełdialnla, Masztalernia. — Bolako dla mtodzlety. — Lawn Tennla. — 
Teleron do dyapezyeyl. — Sezon od 1. maja do SO. wrieinla. — frekwencja 2S.OOO fotel 

(oprOez przejezdnych). -  Prospekty gratis w ursędzle gminnym.
Wody leozniose do plola w zakładzie: K renzhrunn, Ferdinandsbr. n. 

źród ło  leśne, źród ło Rudolfa, źródło Am brożego, źród ło  Karoliny.
Flaszki zawierają Sf( utrą.

N atu ra ln a  sól i r ó d e ł  M arlenbadzkloh sproszkowani, i w kryształach (0*862 gr.
sproszkowanej soli dorównuje 100 gr. wody mineralnej). W flakonach po 125 

gr. i 250 gr., albo dozy po 5 gr. w kartonach. 7146

Pastylki iródeł Marienbadzkich" 7  oddzielają* kwasy. **
Dla kuraoyl kąpielowej ; Marlenbadzka ziemia błotna , m ydło źró­
dlane, łu g  oezyszezony z soli i łu g  ze solą. — Do nabyoia we wszyitkioh 

składach wód mineralnych, drogneryach i większych aptekach.
U rząd gm inny. W y s y łk a  wód m la e ra ln y o b , M arlenbad.

P u bliczn e oświadczenie!
Ażeby uniknąć nieprzyjemnych wydalać naszych współpracowników 
malarskich i aby dalej dać im zatrudnienie, podpisany art. Zakład 
portretów postanowił na krótki czaa aż do odwołania zrzec się wszel­

kich korzyści i zysków. — Dostarczamy zatem

Fortret naturalnej wielkości
(popiwoU) 

tylko za 7  d r . SO et.
wraz z wspaniałą, elegancką ramą w stylo baroeco, którego naj­
mniejsza wartość przedstawia 30 złr.

Kto więc pragnie mieć swój własny portret, lub swojej żony, 
albo dzieci, rodziców, rodzeństwa lub nawet już nieżyjących kre­
wnych, albo przyjaciół swoich, zechce odnośną fotografię w jakiejkol­
wiek pozie, nadesłać, a otrzyma w przeciągu 14 dni portret, który 
będzie dla niego najwyższą niespodzianką i którym będzie zachwycony.

Skrzynka do portretu jest liczoną w cenie kosztów własnych. 
Zamówienia z załączeniem fotografii, która nieuszkodzoną zoBtanie 
zwróconą wraz z portretem, za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy.

Za znakomita artystyczne wykończanie i wierność podobieństwa 
ręczy się. Setki listów z uznaniem i podziękowaniem są do przejrze­
nia, które każdemu na życzenie franco przesłane być mogą

Artyfltyeiuy Zakład portretów „KOSMOS"
Wien, VI., Mariahilferstrassg 116.

Nawozy sztuczne

I
superfosfaty, mączkę kostną i żużle 

Thomasa niemieckie

■ ■

:

z gw&ranoyą za prooent i zawartość składników
dostarosa najtaniej

B a n k  H o 1 i i I c e >  u e  w o n i e *

że Już otrzymałem Świeżo
W  Towary świąteczne

i takow e p o  najtańszych cenach polecam .
Dla wygody Szanownej PT Publiczności podaję mały wyciąg

z mego cennika.

Towar świeży pierwszej jakości!
M igdałów słodkich olbrzymich 
D aktyli marokańskich 
D aktyli aleksandryjskich . 
D aktyli Califat 
Rodzynek sułtańsklcb 
R odzynek Elence, dużych 
Rodzynek czarnych drobnych . 
Malagi na gałązkach 
Orzechów tureckich 
Orzechów tureckich łuszczonych 
Orzechów w łoskich papierówek 
Orzechów włoskich 
F ig  sułtańskich 
F ig  wiankowych 
1 paczka d ro id iy  proszkowych

klg. ct. p ó ł klg. ct.
. 86 Śliwek bośniackich 16
. 90 Cykaty d u ż e j ......................................... 75
• 36 Arancinl drobnej . . . . 56
• 33 Marmolady jabłkow ej 80
. 48 Marmolady z mirabelek 68
• 45 P ow ideł bośniackich 14
. 48 M asła świeżego do chleba 68
. 9o Masła deserowego . . . . 76
• 27 M asło dworskie do gotowania 50
• 50 Miodu znakomitego 32

22 Maku . . . . . . 34
. 48 M ąki najpiękniejszej 08
■ 4o Czekolady Sucharda od 40 do 63
. 16 Jedna laska wanilii 20

f>5 D ro id iy  niezawodnych prasow. 60

U trzym uj; także na składzie róine gatunki tylko n a t u r a l n y c h  W I N ,  
wyborm y B U M  bremski, H E B B A T Ę ,  W Ó D K I  zagraniczne i krajowe, 
oraz bardzo dobry K O N I A K  francuski po 3*50, 4.— , 4 50 i 6 '—  za butelkę.

Zamówienia z prowincyi odsyłam odwrotnie, na iądanie wysyłam  cennik 
franco. —  Polecając się licznym  rozkazom Szanownej P T . Publiczności, kreślę 
się z pełnym szacunkiem

L e o n a r d  £ 3 c l@ c 3 s i ,
Lwów, ul. Batorego 2 .

T 7 E Z Ę E ł T X K
polityczny, konceptowy, w IX. randze, 35 lat liczący, obznajomiony z gospo­
darstwem rolnem, lasowem i przemysłowem, z  praktyką w tych zawodach, 
posmkuje, dla braku widoków w służbie rządowej, posady pełno­
mocnika dóbr lnb kierownika większego zakłada prze­
mysłowego. —  Zgłoszenia przyjm uje kancelarya adwokata W go  dr. Leszka 

M ajewskiego, Lwów, ni. Trzeciego M aja.

S z k ó ł k i  l e l n o -  o g r o d o w e
TADEUSZA hr. ŁUBIEŃSKIEGO 

w ZasaoiTle pod Czarną
poLca do kultnr wiosennych :

nasiona 1 sadzonki leśne, drzewa 1 krzewy ozdobne, tudzież 
rośliny p u n cj trw ałe, po cenach najniższych.

i...* >i gi -u., iądanie opłatnie.

H E R  B A B  IX  Y ’ e g o

Syrop wapienno-irlaziMy
je p o d ł o g l o r a n u  w a p n a .

Od lat 30 zalecają lekarze goiąco powyższy środek z powodu iego wła- 
■ności ro z rz e d z a n ia  I nanw nnia f le g n y , zmniejszania potów  w  nocy i niedo­
puszczania do wyczerpania sił żywotnych, tudzież, ii wprowadzając do orga­
nizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do w y­
tw a rz a n ia  k rw i, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforewo- 
wapiennyoh ułatwia im tw o rze n ie  się kośoi. 7006

Cena flaszki z łr . 1*25, pocztą 20 et. więcej za 
opakowanie.

Należy wyraźnie żądać: „H erbabnego syropu  
w ap le im o -ie la z is teg e **. Jako dowód tożBamośei znaj­
duje się w  szklance również na kapsli od flaszki
nazwisko „H erbabnyu, oraz jest każda flaszka za­
opatrzona obok odh.ią urzędowuie zaprotokołowaną 
,marką ochronną, które to znaki tożsamości prze­
strzegać upraszany.

Główny skład rozsyłkowy

Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“
Y II .l Kaiserstrasse 74  1 75.

S k ład y  przew ażn ie w  ap tekaoh  we Lw ew le , K rako w ie , C zernlow oaoh I na prow .

Wodociągi.
(Specyalny Oddział Fabryki maszyn nPerkun“). Doborowa Jakość 
materyału. Doświadczony i liczny personal a więc szybkie wy­
kończenie. Pierwszorzędne refereneye. W  miarę umowy na .spła­
ty na dłuższy czas gwaraneya. Bezpłatne kosztorysy. Ceny niskie.

Biuro informacyjne: Kopernika 18.

Lwów, plac Halicki, 
polecająKDSZCZAK i HWK

K ie łb a sa  zatruta w Si— siutecznym do lenienia myszy i szczurów.

po cenach najtańszych.
Próbki — franco.

Żółkiewska 2.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia BI Marca 1901. Nr. 90.

F E M I Ł » » I T

Czerniało na buty —  najlepsze w świecie, daje prędko połysk długo trwający 
i konserwuje skórę. Skład fabryczny: Wien, I. Schuierstrasse Nr. 21,

Sok założenia 1832. g. n 31/3. W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

D R O B N I E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 ot. od wyrazu.

Łóika żelazne, składane po rfr. 5‘50, z 
bokami, orzechowo lakierowane po złr. 

18'— , 14'— , 16’—, 18'— , 20'—. Materace 
druciane sprężynowe po złr. 12'50. Łó­
żeczka dziecinne po złr. 12'— , 1 4 — , 
l f r —, 18'— . Kompletne umywalnie od zł. 
8 '— do zł. 30.—, poleea Piotr Chrząstow- 
oki, handel żelazny we Lwowie, plac Ka- 
pitnlny 1 (naprzeciw katedry). Filia : Tar 
nopol plac Sobieskiego.

Herbata
ohińeko-roiyjtka, zbiór majowy, świeże 
Souehong I. złr. 3'75, II. złr. 3-— . Okru­
chy najlepsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
złr. 1'30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany.

Zarządca ekonomiczny, tęgi go­
spodarz, energiczny, s 

mienny i nadzwyczaj oszczędn y; jako taki 
daje zupełną gwarancyę; chce zmienić po­
sadę. Łaskaw e oferty pod „O S Z C Z Ę D N Y  
G O S P O D A R Z " , Lw ów , główna poczta —  
poste restante.

K raj. fo lw ark  D ublany obok  
Lw ow a

ma do zbycia 5 sztuk
buhajków Oldenburskich
Bliższych wyjaśnień udziela Dyrek- 
cya kraj. Szkół rolniczych w Du- 

blanaeh obok Lwowa

G972Powód oogywiaty.
Dowód oczywisty, że wartość spożywcza 

produktów owsianych przewyższa wszel­
kie inne produkta zbożowe.

Dowód oczywisty, że wikt owsiany służy 
znakomicie tak dzieciom, nerwowym, 
chorym na żołądek, jak i wogóle ka­
żdemu.

Dowód oczywisty, że Quaker Oats, jako 
najlepszy wyrób z owsa łuszczonego, 
służy do przyrządzania taksamo s m a ­
c z n y c h  zup, polewek, kasz i legumin, 
jakie przyrządzamy z mąki, ryżu itp.

W e wszystkich handlach kolonialnych i 
delikatesów dostać można

Quakęr Oats

K DENIZOT, właściciel szkółek, 
Poznań W 3

poleca

wszelkie drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, 
konifery, drzewa alejowe, flance szparagowe 

i truskawkowe, wysadki na żywopłoty itd.
Cenniki ilustrow ane na żądanie darm o i opłatnie.

N e s t l ć g o  m ą c z k a  d l a  d z i e c i
najlepsze pożywienie dla 

małych dzieci.
1 paszka 1 kuronę 80 hi. 
Puszki na próbę 1 koronę.

Mleka nie ma potrzeby dodawać.
Przez użycie tego od lat przeszło 30 wypró­
bowanego i z najlepszym skutkiem używanego 
środka odżywczego, można z łatwością odłączać 
niemowlęta. Biegunka I wymioty wykluczone.
Roczna produkeya fabryk Nestle’go 35 milionów puszek.

Dzienne spotrzebowanie mleka 132.000 litrów.
Nestló’go zgęszezone mleko z cukrem  doza 1 kr.

H£SIL6$I Nestlć’ gro zgęszezone mleko bez eukru „Yiking,,
1 nowość, doza 1  k r.

zawiera najlepsze Centralny skład:

mlek0' ' R BBBŁYAK, Wien, L, m m  L
Sprzedaż w e w szystkich aptekach i drogueryach.

Od roku 1868 używa się z najlepszym skutkiem.

Bergera lecznicze mydło smołowoowe
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej ns 
przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasoźytne wy- - -
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięeia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40°/0 snso- 
łowuH drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handln. Celem uchronienia się przed fałszo- 
waniaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła emołowoowego i uwa­
lać na wydrukowany obok znak ochronny.

W uporczywych cler pleniach skórnych używa się zamiast mydła smołowoo- 
wego skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieozystośol oery, na 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do myola I 

kąpieli dla codziennego nżytku służy, zawierające 35%  gliceryny i pachnące
Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.

Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z przepisem użycia.
Z innyoh mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
dla wydelikatnienia oery : mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i  jako mydło odwaniające; mydło Ichthyolowe 
czerwoność twarzy ; Bergera Igllwlowe mydło do kąpieli I Igllwlowe mydło toaleto­
we ; Bergera mydło dla małyoh dzieci (25 ct.)

B e r g e r a  m y d ł o  p e t r o e u l f o l o w e  7201
przeciw czerwonośoi twarzy i nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; mydło pieg owe
bardzo skuteczne; mydło slarozane przeciw stłuszczeniom i nieczystościom skóry

Bergera pasta do zębów w tubkach,
najlepszy środek do czyszczenia zębów, Nr. 1 dla normalnych zębów, Nr. 2 dla pa­
lących. Cena 30 ct. Mydło tannlnowe przeciw pocenin nóg i wypadaniu włosów. 
Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepis, użycia. Należy żą­

dać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne naśladowanania bez skutku.
Fabryka i główna rozsyłka: &. H eli & Comp., w Opawie (T r o p p a u ) 
odznaezona dyplomem honorow ym  na m iędzynarodow ej wystawie farmaceu­

tycznej w W iedniu 1888 rokn.
M iejsca nabycia we L w o w ie : w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Buoke 

ra, H, Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A . Ehrbara, Z. Haya, K
r, ! . d ---------or|.a _  dalej iw apte-

Pio-'orszczotoit u M
..v...^xego, to Brzeianach, u A. Dursta, L. NaMika; to Brzozowie u Halamy spadk 
w Chyrowie u Lewickiego, w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego. G. Tobiaszka 
W Jarołsawiu, u J. Angermanna , J. Rolima; to Kołomyi u Pawłowskiego, Sten- 
zla, Wito*ławskiego; w Kamionce u Pilewskiego; w Przemyślu we wszystkich 
4 aptekach; w Rzeszowie u Karpińskiego, Prona; w Samborze u J. Aleksiewieza 
i Herdliczki spad.; w Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach; w Skólem u apt. 
Lechowskiego, dalej w Stryju, w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych 
aptekach Galieyi.

V
oa

J. Ihnatowicza
odznacza się przyjemnym i 

długotrwałym zapachem. 
C e n a  3  k . ,  1 * 6 0  i  8 0  b .

UEBIfiA C ? « l »  U H | ł .

Ekstrakt mięsny
jset najlepszym, najstarszym i udowodnionym 
gatunkiem a powinien być w pogotowiu w ka­
żdej kuchni, jako środek pomocniczy do natych­
miastowego sporządzenia bulionu, jako też do 
poprawienia i wzmocnienia wszystkich potraw 

mięsnych, sosów, jarzyn itd.
Jego szeroki rozgłos i ustawicznie powiększający 
się odbyt, wskazują wielkie niezachwiane i trwałe 
zaufanie, które gospodynie ekstraktowi z niebie­
skim podpisem

Z A K Ł A D  „ S P I R D - $ P E R O U
m

S R KÓTZSCHENBRODA-DRESDEN
z 1 i

Zakład leczniczy w Mildenateln. Główny budynek.

Cierpiący na płaca. Pan P. R. w S. pisze nam po pięciotygodniowej 
kuracyi:

„Uwiadamiam, że przez knraeyę Panów zostałem uzdiow lo- 
njnn 1 t. d.

N a św ietne rezultaty nie- 
potrzebujące żadnych komenta­
rzy zwraca się uwagę wszystkich 

chorych na:
którzy przez używanie naszej kuracyi nawet w groźnych wypadkach wyleczeni zostali. Publiczność sama rozstrzygnie, o ile zachwalana rzecz zasługuje na 
wiarę i zaufanie. Listy oryginalne zostały po największej części zbadane przez władzę, a każdy z interesowanych może je przeglądnąć. Proszę żądać

przysłania bezpłatnie broszur z setnymi listami dziękczynnymi z

Institut „Spiro-Spero“, Kotzschenbroda-Dresden
Meissnerstr. 93 i 26a.

płucne, bule żołądka,

Nieżyt oskrzeli.
„Cierpiałem już od dawna na gwałtowne napady astmy, ciągle trwający 

katar i kaszel. Brak oddechu doszedł do tego stopnia, że tylko z trudem 
mogłem chodzić, a zaraz po kilku krokach musiałem stawać i zaczerpnąć 
oddechu. Sen miałem nie dobry, a czasami wcale nie spałem. Z piersi wy­
dobywał się zawsze odgłos gwiżdżący i charczący. Przypadłości występo­
wały tak gwałtownie wieczór, że obawiałem się kłaść do łóżka. Przez wzma­
gający się brak oddechu i eiągle trwający kaszel — byłem do tego stopnia 
osłabiony, że każde poruszenie było dla mnie uciążliwem. Zasięgałem rady 
wielu lekarzy, ale bezskutecznie.

Wtem zwróciłem uwagę na pisma dziękczynne pańskich pacjentów i 
poprosiłem o przysłanie mi tych samych przepisów. Już po 14 dniowem 
użyciu kuracyi uczułem ulgę, która wreszcie przeszła w zupełne uzdrowienie.

Za trud wielki, który Panowie ponieśli w celu zwalczenia mego cier­
pienia, wypowiadam swoje najgłębsze podziękowanie i polecam jak najlepiej 
kuracyę Panów.

Fritz Urban, podoficer inwalidów.
Obok umieszczony podpis potwierdza:
Friedrichsgrund, 2  września 1900.

Naczelnik gminy, Habelsćher, Grafschaft Glatz.
Katar żołądkowy, astma 1 katar krtani. Pan O. H. w D., który 

instytut osobiście odwiedził, przyczem powyższe diagnozy stwierdzone zo­
stały — a następnie zaś pacjent kilkakrotnie o przebiegu choroby zawiado­
mił nas listownie; doniósł co następ ie :

„Z największą przyjemnością donoszę Panu, że cierpienia moje w prze­
ciągu 3 tygodni (od czssu mego ostatniego sprawozdania) ku wielkiej mojej 
radości przez kuracyę Pańską ustąpiły, tak, że obecnie zupełnie zdrów 
jestem.

Cierpienia płuc.
Przed 2 laty zachorowałem na ciężkie, obustronne zapalenie płuc. Ży­

cie moje wisiało na włosku — jak orzekł nasz długoletni lekarz domowy.— 
Przy wielkiej pielęgnacyi i pomocy Boga przetrwałem chorobę.

Ale po 2 miesiącach dostałem podług orzeczenia lekarzy katar oskrzeli 
płucnych. Pomimo że wyjechałem do k ąp iel............... i pomimo lekarzy, któ­
rzy przez kilka miesięcy leczyli mię, kaszlałem, miałem co dzień ból głowy 
i zmizerniałem tak, że sprawiłem największe zmartwienie moim rodzicom.

Wtedy otrzymała moja matka dziennik o Pańskiej kuracyi. Szybko 
zdecydowana, przedłożyła Panu swoje zmartwienie, na które Pan odpowie­
dział w nąjuprzejmiejszy sposób i wziął mię w swoją piśmienną kuracyę. 
Już w krótkim czasie uczułem polepszenie, a to dodało otuchy i mnie i 
mojej matce, ażeby kuracyę dalej energicznie prowadzić. Przez 7 miesięcy 
pilnie Pańską kuracyę przestrzegałem — kaszel przeszedł i uczułem się sil­
nym, a gdy mię odwiedził nasz lekarz, całkiem zdziwiony powiedział: „ Pin 
ca pańskie aą całkiem wyleczone, gratuluję, Fan jesteś zdrów !u

Bogu i Panu dziękuję, że jestem zdrowym człowiekiem, który może na 
chleb zapracować. Nie zapomnę nigdy o tem, że Pan za tak m ułem  w y­
nagrodzeniem  moją kuracyę przeprowadził, i z wdzięcznem sercem każde­
mu równie cierpiącemu człowiekowi polecać będę Pańską kuracyę.

Berman Schneider, asystent gospodarczy.
Dobra Gleinig p„ Guhrau, obwód Wrocław, d. 4 września 1900.
Stempel. Wiarygodne: naczelnik gminy Schneider.

Krwiotoki płucne.
Pan W. R. w K. doniósł jak następuje:
„Zaflegmienie i częste w ybuchy krw i, w  związku z bólem g owy i 

częstymi bolami krzyża — zawroty i z reguły zimne nogi itd.

Końcowe doniesienie brzmiało:
Z przyjemnością zawiadomić mogę, że moje polepszenie jest trwałe i 

czuję się w zupełności zdrowym itd.

Bole żołądka.
Robotnik górniczy K. R. w H. skreśla swoje cierpienia jak następuje;
„Cierpię od 2 —3 lat na żołądek, chudnę, mam niekiedy uczucie trwogi, 

brak apetytu, a gdy co zjem, żołądek nabrzmiewa, cuchnący oddech, odbijania, 
obstrukeya, wymioty, ból głowy, brak sił i chwilami brak oddechu, ból żo­
łądka, zawrót głowy i zgaga".

Ostatni list brzmiał:
„Z przyjemnością uwiadamiam Pana, że ja znowu jestem całkiem 

zdrów, mam wielką ochotę do pracy na czem mi pierwej brakowało, 
apetyt mam bardzo dobry“ itd.

Astma.
„Z  przyjemnością donieść mogę, że przez kuracyę pańską zostałem 

całkiem wyleczony. Lat 2 cierpiałem na astmę, która się przez gwizd i 
chrapanie w piersiach objawiała — wkrótce potem nastąpił brak oddechu, 
sądziłem, że się uduszę. Noce przepędzałem w łóżku siedząc, bo nie mogłem 
spać — więc życie było dla mnie torturą. Przeróżnych środkow używałem 
bez skutku. Wtem zwróciłem się do pana i po 4 miesiącach zostałem zu­
pełnie wyleczony i mogę każdemu, równie cierpiącemu, Pańską kuracyę jak 
najlepiej polecić. Dziękując Panu jak najserdeczniej, stwierdzam to swoim 
podpisem. Konrad Heffner, ekonom.

Za wiarygodny podpis
Altdorf, 4 września 1900. 

Stempel. Magistrat. G. M. TPms.

K uracyę można przeprowadzić także listow nie i  beż żadnej przerwy zawodowej.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor PI a to n  K o s t e c k i. Z  drukarni i litografii Pillera i Spółki.


